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Wśród dziennikarzy francuskich, 
którzy ostatnio zwiedzili Polskę, znaj
dował się również p. Serge Karsky z 
ramienia paryskiego „Combat”, w któ
rym opisał wspomniane już przez nas 
wrażenia. Na życzenia Jednak „Voix 
du Nord” w Lille, p. Karsky w piśmie 
tym zajął się szczególnie zagadnieniem 
Polaków z Francji, którzy wrócili do 
Kraju.

P. Karsky ponownie podniósł osią
gnięcia kolonizacyjne na Ziemiach Od
zyskanych i uruchomienie wielu war
sztatów pracy, co zgodnie z innymi 
sprawozdawcami ocenia jako osiągnię
cia w danych ciężkich warunkach wy
soce pozytywne. Poza tym Karsky od
wiedził także repatriantów z Francji.

W opinii p. 'Karsky’ego, zagadnienie 
to przedstawia się mniej korzystnie. 
Nie będziemy jednak bliżej wnikać w 
jego wywody, gdyż jest to raczej rze
czą czynników bezpośrednio zaintere
sowanych, by się sprawą zajęli i dali 
odpowiedź. Nie chcieUbyśmy jednak 
pominąć pewnych szczegółów, przyto
czonych przez dziennikarza francus
kiego. Podnosi on nasamprzód niechęć, 
z jaką się spotykają Polacy z Francji 
u pewnych żywiołów krajowych. To 
samo odczuli zresztą emigranci polscy 
z Francji jako żołnierze w Coetquidan, 
w Anglii i na Bliskim Wschodzie.

Pisząc zaś o górnikach i robotnikach 
polskich z Francji, p. Serge Karsky 
zaznacza, że „skargi ich rozlega
ją się, mimo obawy przed represjami, 
zarówno w biurach kopalń i fabryk, 
które je zatrudniają jak i również w 
naszych (t. j. francuskich) konsula
tach”.

„Nie miałem trudności stwierdzić w dy
rekcji zakładów w Wałbrzychu — dodaje p. 
Karsky — że stanowią oni w terenie element 
niewygodny. Wyraża się tam nawet żal z 
powodu skutków tej urzędowej propagandy, 
która ukrywała przed ochotnikami na wy
jazd trudne warunki bytu w nowej Polsce”.

Stwierdzić trzeba, że na tym punk
cie p. Karsky trafił jednak w samo se
dno rzeczy! Kto bowiem śledził od po
czątku akcję obozu, który przyswoił 
sobie monopol na organizowanie po
wrotu rodaków do kraju, ten dawno 
stwierdził, że właśnie ten obóz na sku
tek fałszywych metod zadał najwięk
sze szkody reemigracji tak popieranej 
przez czynniki państwowe. Przyswoił 
on sobie zresztą różne inne monopole 
na reprezentowanie tu we Francji 
„myśli państwowotwórczych”. Dowo- 
wodem tego są chociażby prawie wszy
stkie dotychczasowe numery paryskiej 
„Gaz. Polskiej”, w których opisywanie 
stosunków w Polsce przypomina jakże 
łudząco owo powiedzenie: „w Polsce 
jest byczo”... innej paryskiej „Gazety 
Polskiej”, która w swoim czasie wy
chodziła za pieniądze reżimu sanacyj
nego i także w każdym numerze gło
siła, że w „Polsce wszyscy skaczą z ra
dości”.

Ktokolwiek zaś choćby słówkiem 
tylko wspomniał, że w Polsce z wielu 
przecież przyczyn nie może być różo
wa, ten z góry mógł być przekonany, 
że „Gazeta Polska” nawymyśla mu 
od ostatnich „faszystów”, „andersow- 
ców”. I tak przypomnieć należy, jak to 
b. sekretarz gen. PKWN we Francji, 
b. „poseł Wychodztwa” i b. red. na
czelny „Gazety Polskiej” p. Andrzejew, 
ski, również jeden z ludzi przedwojen
nego „Dziennika Ludowego”, na kon
ferencji PKWN-u w marcu 1945 r„ 
mówił w Paryżu dosłownie:

„Kto tutaj jest górnikiem, będzie w 
Polsce sztygarem; kto tu jest sztyga
rem, będzie inżynierem; a kto jest in
żynierem, będzie dyrektorem”.

Po tej fałszywej linii szła cała pro
paganda, prowadzona przez ludzi o 
braku poczucia odpowiedzialności. Nie
których z nich w ogóle dawniej nie ob
chodził interes narodu polskiego, kie
dy nie mieli widoków rządzenia Polską. 
I jest faktem stwierdzonym, że w 
wyniku zakłamanej propagandy, więk
szość ludzi wracała — przeważnie z 
liczn. rodzinami — do Polski w przeko 
naniu, że będzie tam miała lepiej niż 
tu we Francji, gdzie byli zagospodaro
wani od lat.

Niedziw, że skutki są potem takie, 
jak je opisuje p. Karsky, wywołując 
niezadowolenie zarówno u zaintereso
wanych jak u władz.

Pozostaje w tych warunkach pyta
nie, czy odpowiedzialni za ten stan rze
czy zostaną „ukarani” orderami i wyż
szymi stanowiskami no i premiami, o 
których obecnie głośno mówi się po ko. 
loniaćh. W każdym razie zamiast po

zwalać lżyć „Narodowca” przy od
jazdach do Polski, czynniki odpowie
dzialne powinny zająć się głosami ta
kimi, jak powyższy, ogłoszony przez p. 
Karsky’ego w piśmie o nakładzie oko
ło 300-tu tysięcznym, a czytanym tak
że przez Polaków.

W każdym razie nie wolno się iry
tować na „Narodowca” za skutki ar
tykułów sprawozdawców francusk. za
proszonych do Kraju przez władze pol
skie o tym, co, jak stwierdzają, widzieli 
na własne oczy i słyszeli na własne 
uszy.

Może „Gazetę Polską” interesować 
walka z „Narodowcem”, na której tak 
źle wyszła. Jednakże interes publicz
ny w dartych warunkach wymaga, aby 
polskie czynniki kompetentne zabrały 
głos i starały się wyjaśnić zagadnienia 
poruszone przez p. Serge Karsky’ego.

Układ finansowy polsko - 
brytyjski wchodzi w życie

Londyn. — Nastąpiła tutaj wymiana do
kumentów ratyfikacyjnych między rządem" 
brytyjskim a amb. Michałowiczem.

Na mocy tego układu z 7 milionów funtów 
szterlingów w zlocie, Anglia zwraca Polsce 
4 miliony funtów, a zatrzymuje 3 na pokry
cie kosztów utrzymania rządu i władz pol
skich w Londynie przez okres trwania woj
ny,

Anglia ze swej strony skreśliła 47 milionów 
funtów związanych z wydatkami na utrzy
manie armii polskiej, jej wyposażenia i u- 
zbrojenia.

13 Międzynarodowa 
Konferencja Pracy

GENEWA. — W Genewie otwarta zosta
ła w dniu 19 czerwca br. 13 Międzynarodo
wa Konferencja Pracy, w której biorą u- 
dzlal delegaci 40 krajów.

Otwarcia dokonał przedstawiciel Wielkiej 
Brytanii W toku obrad sekretarz Biura po
dał do wiadomości, iż Międzynarodowe Biuro 
Pracy wysłało do Grecji Komisję, która ma 
za zadanie zbadać ustawodawstwo socjalne 
oraz warunki pracy w tym kraju. — Wśród 
dyrektorów Międzynarodowego Biura Pracy 
znajduje się były polski minister Pracy p. 
Stańczyk.

PARYŻ. — Projekty finansowe rządu by
ły przedmiotem licznych konferencji.

Wieczorem odbyły się narady rządu, któ
re zakończyły się po godz. 1-szej w nocy. 
Nie wydano żadnego komunikatu, ale min.

(Photo: Keystone)
Zakłopotany min. finansów — nie wie, skąd wziąć 

pieniądze na pokrycie niedoboru

Narodowiec
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Stosunki w Europie Wschodniej i plan Marshalla
głównym przedmiotem obrad w brytyjskiej Izbie Gmin
Londyn. — Wielka rozprawa o poli

tyce zagranicznej odbyła się w brytyj
skim parlamencie w czwartek po poi.

Obrady zagaił w zast. p. Churchilla 
b. min. Eden, krytykując ostro polity
kę komunistyczną i wydarzenia w Buł
garii, Rumunii i na Węgrzech. Zarzu
cił rządom tamtejszym odbieranie wol
ności politycznej partiom opozycji. W 
związku z tym Eden wymienił ostatnie 
aresztowania działaczy socjalistycz
nych w Polsce i powołał się także na 
próby nacisku robione na rząd au
striacki. Przyszłość i wybór między 
Wschodem i Zachodem należy do sa
mej Europy.

Plan Marshalla witał Eden jako 
ważną ofertę, która mogłaby doprowa
dzić do wspólnych zarządzeń mogących 
uratować narody Europy. Bevinowi 
wyraził uznanie za właściwą ocenę i 
dążenie do należytego wykorzystania 
jedynej takiej okazji.

Odpowiadając posłom Bevin, który 
dopiero co wrócił samolotem z Paryża, 
oświadczył, że nie wiele może powie
dzieć przed nadejściem odpowiedzi ro
syjskiej.

finansów, Schuman oświadczył, że rząd za
twierdził całość proponowanych przez nie
go zarządzeń finansowych, w których u- 
względnlone zostały kontr-propozycje, wy
sunięte przez przedstawicieli stronnictw. 
Projekty zostaną w poniedziałek przedło
żone Zgromadzeniu Narodowemu.

Jak donoszą, nowe projekty finansowe rzą
du przewidują 100 miliardową nową pożycz
kę z Banku Francji oraz 137 miliardów fr. 
nowych wpływów.

Wydatki publiczne mają ulec obniżeniu o 
24 miliardy fr., w czym o 16 miliardów wy
datki wojskowe, o 38 miliardów subwencje, 
a wpływy podatkowe mają być podwyższo
ne o 42 miliardy fr.

W sumie 42 miliardów fr. wpływów po-j 
datkowych, ponad połowę stanowić ma pod
wyższenie daniny narodowej.

Paczka tytoniu kosztować ma w przyszło
ści 48 fr., paczka „gauloise” 86 fr., litr ben
zyny 24 lub 25 fr., ceny zapałek mają ulec 
podwyższeniu o 100 proc., opłaty kolejowe o 
33 proc, za przewóz podróżnych i 15 proc, 
za przewóz towarów’.

W celu zaoszczędzenia dewiz, począwszy

Mniej banknotów w obiegu
Paryż. ,— Bilans Banku Francji za ty

dzień do 12 czerwca wykazuje obniżenie o- 
biegu znajduje się obecnie 787.294 miliony 
franków.

Zaliczki z Banku Francji natomiast zwię
kszyły się z 76 miliardów 700 milionów do 
88 miliardwó, a więc o ponad 11.300 milio
nów.

L Blum o wydarzeniach w latach 1933-45
PARYŻ. — Komisja przeprowadzająca 

ankietę nad wydarzeniami we Francji w la
tach 1983—1945 wysłuchała p. Leona Blu- 
ma, który oświadczył, że zamieszki z 6 lu
tego 1934 doprowadziły do władzy Tardieu, 
Lavala i marsz. Petaina.

W sprawie Etiopii (Abisynii) Leon Blum 
oświadczył, że umowy Laval — Samuel Hoa
re praktycznie anulowały skutek sankcyj, 
co pociągnęło za sobą bankructwo Ligi Na
rodów.

Sprawa Etiopii popchnęła Mussoliniego, 
który do tego czasu uważał się za protekto
ra Austrii oraz sprzymierzeńca Polski 1 Ru
munii, do zbliżenia się do Hitlera oraz sprzy
mierzenia się z nim. Wielka część opinii fran
cuskiej i europejskiej do r. 1940 nie wierzy
ła w solidarność tego zbliżenia. Złudzenie to 
dzielił w Austrii kanclerz Schuschnigg 1 w 
Anglii Chamberlain.

Oddalając się od Europy centralnej, Wio
chy zwróciły się ku basenowi śródziemnomor
skiemu, gdzie znalazły się w konflikcie z 
Francją.

li. król rumuński Karol 
nie wraca

Rio-de-Janeiro. — Sekretariat byłego kró
la rumuńskiego Karola ogłasza, Iż „Król Ka
rol nie zamierza opuścić Bi azyli! i wiado
mości o jego powrocie do Rumunii nie odpo
wiadają prawdzie”.

Jak wiadomo, król Karol przebywa w 
Brazylii od dwóch lau

Leon Blum zawsze był zwolennikiem przy
wrócenia trójporozumlenla między Wielką 
Brytanią, Rosją i Francją. Jego zdaniem, 
francuski sztab generalny miał zastrzeżenia 
do przywrócenia przymierza francusko - so
wieckiego, ponieważ przeceniał silę militar
ną Polski.

Dalsze exposć Leona Bluma nastąpi na na
stępnym posiedzeniu komisji.

Uznanie dla planu pomocy, a krytycyzm wo
bec polityki sowieckiej i państw wsch. Euro

py, którym Bevin zarzucił niszczenie opozycji
„Plan Marshalla, Mówił Bevin, uważam 

za bardzo korzystną sposobność dla odbudo
wy Europy. Gdy propozycja ta została uczy
niona chwyciłem się jej obu rękoma. Daje 
ona ostatnią możność Europie zjednoczenia 
się pod względem gospodarszym. Podjąłem 
natychmiast inicjatywę 1 po przeprowadze
niu wstępnych rozmów z ministrem Bidault 
i po zrobieniu ogólnego przeglądu potrzeb 
krajów europejskich, zaproponowałem ra
zem z Francją Mołotowowl odbycie wspólnej 
Konferencji „Trzech” po 23 czerwca br. O- 
becnie czekamy na odpowiedź Rosji. Wa
runkiem powodzenia planu Marshalla, jest 
szybkie 1 energiczne działanie”, .

Odpowiadając Jednemu z posłów komuni
stycznych, na temat warunków politycznych 
zaproponowanej przez Marshalla pomocy o- 
raz ewentualnego podziału Europy, Be-
vin oświadczył, lż stawianie 
jest wymysłem powstałym 
zanim go Komuniści będą 
podziale Europy i dopatrywać

warunków, 
w Rosji 1, 
pouczać o 

się wszędzie
„warunków” politycznych, niech najpierw 
zapytają się swoich kolegów rosyjskich, po
nieważ oni podział wymyśli'! 1 stosują nie
ustannie metody pełne podejrzliwości w ba
daniu wszelkiej inicjatywy amerykańskiej,

nowych opłat! podatków
od 1. lipca nastąpić ma obniżenie o 12 proc, ników „La Belle Jardiniere”, „Place Clichy”, 
pensyj personelu dyplomatycznego 1 konsu-- „Trois Quartiers", „Grandę Maison de Blanc”
lamego. „Magasina Rćunis”. W piątek, drugi

Projekty przewidywać mają dalej zwię- dzień z rzędu, bramy magazynów były zam
ieszenie podatku gruntowego, kontrolę pań- ‘knięte.
stwa przy sprzedaży nieruchomości, pod
wyżkę opłat cd barów 1 Innych przedsię
biorstw luksusowych itd.

PARYŻ. — Min. finansów, Schuman na ze
braniu grupy parlamentarnej M.R.P. oświad
czył, że nowe zarządzenia zapewnić mają 
skarbowi państwa 187 miliardów fr. nowych 
wpływów. Minister powiedział dalej, że 
przekonawszy się, iż rolnicy gromadzą pie
niądze, przemysłowcy towary, a administra
cja buntuje się przeciwko decj'zjom ograni
czenia liczby urzędników*, zaproponował u- 
tworaenie komisji „trzech dyktatorów gospo
darczych”. W skład tej komisji wchodziłby 
Premier, min. Finansów 1 przewodniczący 
komitetu dla badania kosztów i sprawności 
służby publicznej.

PARYŻ. — Zgromadzenie Narodowe w 
ciągu czwartku dyskutowało w dalszym cią
gu budżet na rok 1947. Zatwierdzony zo
stał budżet Francji zamorskiej, spraw za
granicznych 1 transportów. Min. transpor
tów, Jules Moch, oświadczył, że budżet ko
lei w r. 19-17 będzie zrównoważony.

Min. Bidault na zapianie p. Rollin 
(PR.L.) mówił o okolicznościach, w jakich 
nastąpiła ucieczka Abd-el-Krima.

W przyszłj’ poniedziałek i wtorek Zgro
madzenie Narodowe dyskutować będzie pro
jekty finansowe rządu.

Strajk w wielkich magazynach 
paryskich rozszerzył się

Paryż. — Jak przewidywano, strajk w 
wielkich magazynach paryskich rozszerzył 
się. Zapoczątkowany przez pracowników 
„Printemps”, „Galeries Lafayette” i „Bazar 
de 1’Hotel de Ville”, objął następnie pracow-

Zamach 
na biskupa Triestu 
TRIEST. — W Capodistria, w Istni, 

dokonano zamachu na ks. Santin, bis
kupa Triestu.

czy brytyjskiej. „Ja'*, powiedział Bevin, „nie 
uczyniłem żadnego kroku, by dzielić Euro
pę, robię natomiast wszystko, by Europę 
zjednoczyć. Wszelkie moje propozycje czy
nione wobec Rosji, by wspólnie podjąć roz
mowy na temat wspólnej gospodarki w 
Niemczech nie spotkały się ze zrozumieniem 
przedstawicieli Rosji”.

Bevin poruszył z kolei niektóre zagadnie
nia z polityki zagranicznej. Między innymi 
powiedział o wydarzeniach na Węgrzech. Iż 
w kraju tym stolmy wobec konfliktu dwu 
wrogich ideologicznie obozów, przy czym o- 
bóz komunistyczny dąży za wszelką cenę do 
rozszerzenia i zagarnięcia władzy. Jeśli W. 
Brytania próbowała zapytać zarówno rząd 
węgierski, jako też Rosję o pobudki i za
mierzenia polityczne na Węgrzech, to robi
ła to Jako aliant, który narówni i Innymi

Strajk marynarzy amerykań
skich zakończył się

Nowy Jork. — Trwający od wieczo- 
czora w niedzielę strajk marynarzy a- 
merykańskicli, sparaliżował prawie 
całkowicie ruch w portach amerykań
skich. Około 2000 statków stanęło w 
portach U.S.A.

W dniu 19. czerwca br. podsekretarz 
w amerykańskim ministerstwie Pracy, 
John Gibson podał do wiadomości, iż 
strajk marynarzy zakończył się.

Gibson dodał, iż marynarze uzyskali 
podwyżkę płac o 5 procent. 110 tysięcy 
marynarzy skorzysta z podwyżki ^ła- 
cy.

odpowlaria za losy tego 
wiedziach Rosji, jakoby 
szala się w wewnętrzne 
grzech, widzi Bevin złą

państwa. W odpo- 
W. Brytania mle- 
stosunkl na Wę- 

wolę i jednostron-
ne dążenie do umocnienia swych wpływów w 
tym kraju. W państwach wschodniej Europy 
postanowiono zniszczyć wszelką opozycję — 
mówił Bevin..

Wspominając o Bułgarii, Bevin podkreślił 
Lż po ostatnich wyborach do parlamentu 
bułgarskiego przypuszczał, iż w kraju tym 
ustaną wreszcie prześladowania 1 posłowie 
będą posiadać nietykalność poselską, jak na 
demokrację przystało. Tymczasem jesteśmy 
w kraju tym również świadkami polityczne
go i policyjnego nacisku na opozycję.

W Grecji byłoby to samo, zdaniem Bevina, 
gdyby pozwolono partyzantom na opanowa
nie władzy i kraju.

W Hiszpanii, jak się wyraził Bevin, par 
nuje reżim, którego on nienawidzi. System 
policyjny nie może u nikogo budzić sympatii. 
Jest tradycją brytyjskiej polityki stawać 
po stronie uciśnionych.

Bevin podkreślił, iż wszystld narody pra
gną wolnej wymiany towarowej 1 chcą mleć 
spokój od tajnej policji

Przemówienie Bevina wywołało oklaski 
nieomal w całej Izbie.

35 tysięcy zabitych, jeden 
milion rannych na drogach!
WASZYNGTON. — W roku ubiegłym, jak 

to wynika ze statystyk urzędowych, na dro
gach amerykańskich wskutek najrozma
itszych wypadków samochodowych zginęło 
35 tysięcy osób, a jeden milion osób było 
rannych.

Prezydent Truman, omawiając tę liczbę 
wypadków, oświadczył, iż „jest to równo
znaczne z klęską narodową”.

Niemcy domagają się 
wzmocnienia policji

Berlin. — Liczba zbrodni i przestępstw w 
Berlinie dochodzi dziennie do 135. Niemiecka 
prasa berlińska domaga się wzmocnienia 
oddziałów policyjnych. Społeczeństwo nie
mieckie jest przekonane, iż stan przestępstw 
w stolicy Rzeszy pozostaje w związku z fak
tem słabej kontroli elementów przestępczych 
przez władze policyjne.

Orzeczenie komisji ankietowej 
w sprawie Leopolda III

Bruksela. — Komisja ankietow’a ogłosiła 
swoje, sprawozdanie, obejmujące 13 rozdzia
łów, z którydch główne dotyczą stosunków 
króla Leopolda UL z niemieckimi władzami 
okupacyjnymi. W orzeczeniu swym -komisja 
twierdzi, że Leopold uważał siebie za jeńca 
1 zawsze postępował zgodnie ze swym sumie
niem i że nigdy nie zapomniał o swych od- 
powiedzlalnościach.

W kołach belgijskich sądzi się, że raport 
komisji nie spowoduje żadnych zmian w o- 
becnej sytuacji wewnętrznej Belgii.

Rozprawa generalna nad budżetem R. P
Premier Cyrankiewicz zagaił obrady

(New York Times Photo) 
Wejście do „Magasins Róunis”

Robotnicy .zatrudnieni w fabrykach lodu, 
podjęli pracę w piątek rano.

Strajk w bankach
Paryż. — W bankach we Francji i w Al- 

gerze rozpoczął się w czwartek strajk. Czyn
ne były jedynie oddziały Banku Francji, któ
rego personel posiada statut specjalny. Roz
mowy w celu osiągnięcia ugody między pra
codawcami a pracownikami toczą się nadal 
1 jest nadzieja, że zatarg nie będzie trwał 
długo. Jest możliwe ,że w poniedziałek pra
ca w bankach odbywać się będzie normalnie.

WARSZAWA. — W dniu 19 czerwca br. 
w czasie rozpraw generalnych nad budżetem 
w Sejmie polskim, zabrał głos premier Cy
rankiewicz. Oświadczył on, iż Polska dąży 
do utrzymania dobrych stosunków ze swy
mi sąsiadami, a przede wszystkim ze swym
sojusznikiem wschodnim Rosją, któremu za-

»

Czystka na Węgrzech, w Finlandii i w Polsce 
Sensacyjne oświadczenie w procesie 

w Budapeszcie

Dwa statki włoskie 
najechały na miny 

II zabitych
RZYM. — Czterech marynarzy włoskich 

utonęło, a trzech zaginęło z załogi włoskie
go statku rybackiego „Truentum”, który 
najechał na minę w dniu 19 czerwca br. 
przy ujściu rzeki Po.

' Agencja włoska ,,.\nsa” podała do wia
domości, iż statkowi „Truentum” towarzy
szył statek „Pomello”, który wyratował czę
ściowo załogę statku „Truentum” oraz wy
łowił ciała czterech innych marynarzy, któ
rzy ponieśli śmierć po eksplozji statku.

Drugi włoski statek rybacki, który naje
chał na minę koło Ankony na Adriatyku 
stracił 7 marynarzy; wyratowano jedynie 
trzech ,którzy odnieśli rany.

wdzięczą niepodległość r znaczną pomoc go
spodarczą i finansową.

Polska pragnie utrzymać dobre stosunki 
nie tylko ze wschodnim sąsiadem, ale pra
gnie również być w przyjacielskich stosun
kach z wielkimi demokracjami zachodnimi, 
t.j. Stanami Zjednoczonymi i W. Brytanią. 
Polska dla swej odbudowy gospodarczej dla 
podniesienia się z ruin wojennych musi u- 
zyskać znaczną pomoc finansową ze strony 
Ameryki. Premier wyraził nadzieję, iż po
moc zaofiarowaną ze strony Marshalla do
pomoże do odbudowy wielu krajów europej
skich, między innymi 1 Polski.

Podział Europy na dwa WTOgie obozy, był
by jak podkreślił premier Cyrankiewicz ka
tastrofą. Wszystkie kraje Europy muszą dą
żyć do porozumienia się i do podjęcia wysił
ków gospodarczych, jeśli chcą podnieść stopę 
życiową narodów, 1 jeśli chcą wydobyć się z 
nędzy.

Od czasu ostatniego pobytu ministra Be
vina w Warszawie, oświadczył premier Cy
rankiewicz nastąpiła zasadnicza zmiana w 
stosunkach polsko-brytyjskich. Pomiędzy o- 
bu krajami jest obecnie więcej zrozumienia 
pod wzg’ędem gospodarczym 1 politycznym. 
Najlepszym wyrazem tej nowej atmosfery 
jest przybycie z W. Brytanii 15.000 żołnie-

Budapeszt. — Toczy się tu proces 
43 osób, oskarżonych o zdradę. Proces

Biuro informacyjne O.Z.N. 
w Moskwie

Lake-Success. — Sekretariat O.Z.N. 
podał oficjalnie do wiadomości, iż po
cząwszy od 1. września br. otwarte zo
stanie biuro informacyjne Narodów 
Zjednoczonych w stolicy Rosji.

Obecnie Sekretariat O. Z. N. prze
prowadza jeszcze rozmowy na temat 
pomieszczenia swych biur, oraz pomo
cy władz rosyjskich w poszukiwaniu 
materiałów potrzebnych dla biura O. 
Z N.

Biuro to poza wiadomościami poli
tycznymi będzie zbierać materiały do
kumentacyjne z życia, pracy i gospo
darki w Rosji na użytek Narodów Zje-. 
dnoczonych. I

Polska i Francja
Warszawa. — Na marginesie oświadcze

nia nowego ambasadora R.P. w Paryżu Je
rzego , Putramenta, na temat dziejowej 
konieczności przyjaźni polsko - francuskiej,

(Photo; Keystone)
Jeny Putrament, 

nowy ambasador polski w Paryżu 
„Polska Zbrojna” plsze m.in.: „Dziś uczu

cia Polaków i Francuzów w stosunku do 
Niemców są prawie identyczne; cały szereg 
konferencji międzynarodowych wykazał peł
ne zrozumienie obu narodów dla ścisłego 
związku jaki zachodzi między naszymi gra
nicami na Odrze i Nysie a bezpieczeństwem 
FrancjL Obecna sytuacja międzynarodowa 
pozwala przewidywać jaknajpomyślnlejszy 
rozwój przyjaźni i współpracy, polsko - fran
cuskiej.

Dziennik podkreśla z naciskiem, że przy
jaźń ta nie opiera się bynajmniej tylko na 
wspólnej nieufności wobec Niemiec, lecz znaj
duje wymowne potwierdzenie w wielu innych 
dziedzinach. Ostatnio dobitnym wyrazem tej
przyjaźni była m.In. polsko - francuska kon
wencja kulturalna, a w ślad za tym, otwarcie 
Instytutu Francuskiego w Warszawie i Kra-, 
kowie. który będzie pielęgnował i rozszerzał 
tradycyjne więzy kulturalne • między obu 
krajami”. i cy ruplL

ma łączność z akcją polityczną, jaką 
przeprowadzono ostatnio na Węgrzech 
i która doprowadziła do ustąpienia 
premiera Nagy.

W czasie rozprawy sądowej Tibor 
Ham, poseł Partii Drobnych Posiada
czy, cofnął swoje zeznania, złożone w 
śledztwie i oświadczył, że w więzieniu 
został tak zmaltretowany, iż prawie 
tydzień pozostał bez przytomności. W 
tych warunkach nie wie, co podpisał 
i nie może być czyniony odpowiedzial
nym za swoje ówczesne zeznania.

Według tych zeznań, odczytanych 
na rozprawie, Ham miał oświadczyć, 
że premier Nagy usiłował stworzyć 
podziemny ruch polityczny.

¥ ‘
Pro<?es polityczny w Finlandii

Helsinki. — W stolicy Finlandii roz
począł się proces polityczny 40 działa
czy politycznych, oskarżonych o przy
gotowanie akcji zbrojnej przeciwko 
Rosji przy pomocy zagranicy. 7 z o- 
skarżonych zdołało zbiec z więzienia.

Proces w Finlandii jest zdaniem ko
respondentów brytyjskich, formą na
cisku politycznego skrajnej lewicy fin
landzkiej na rząd, by przeprowadzić 
czystkę w szeregach partyj należących 
do bloku rządowego.

*
Dalsze aresztowania w P.P.S.
Warszawa. — Jak donoszą urzędo

wo, w ostatnim czasie aresztowano 20 
członków PPS pod zarzutem należenia 
do organizacji podziemnej W. R. N. 
(Wolność . Równość - Niepodległość) 
i utrzymania kontaktu z grupą posła 
Zygmunta Zaremby, przebywającego 
v Paryżu.

Dalej donoszą, że przewiduje się sze
reg wykluczeń z PPS.'

NOWE-DELHI. — Pożar zniaiczył 100 Jo
nów. 4 tysiące mieszkańców znalazło się bez 
dachu nad głową. Straty wynoszą 400 tyslę-

Statek amerykański osiadł 
na mieliźnie

Dublin. — Statek amerykański „Marine- 
Jumper” o wyporności 12.000 ton, który uda
wał się z Le Havre do Nowego Jorku, ma
jąc na pokładzie 750 pasażerów I 150 osób 
załogi, osiadł na mieliźnie w porcie irlandz
kim Cobh. Władze portowe zarządziły na
tychmiastową akcję by statek zepchnąć jak- 
najszybciej na wodę. t

rzy polskich, oraz zapowiedź dalszych tran
sportów.

Po premierze Cyrankiewiczu, którego 
przemówieniu przysłuchiwał się prez. Bie
rut, zabrał głos sprawozdawca generalny po
seł Wyrzykowski, który podniósł, że prze
widziane dochody i wydatki kończą się nad
wyżką dochodów w kwocie przeszło 11 mi
liardów złotych.

Wr napadaeh na pociągi" 
żywnościowe zginęło

43 Niemców
Berlin. — W dniu 18 czerwca b. r. 

zginął od kuli strażników kolejowych 
członek bandy niemieckiej, która za
atakowała ostatnio pociąg przewożący 
kartofle. Atak nastąpił na przedmieś
ciu Woltersjdorf na wschodnim dworcu 
berlińskim.

Prasa sowiecka podała do wiadomo
ści, iż w czasie ostatniego napadu, po
licja i strażnicy kolejowi oddali naj
pierw strzały ostrzegawcze, poczem o- 
tworzyli ogień na napastników.

Władze sowieckie i niemieckie wy
dały komunikat i ostrzeżenie do lud
ności cywilnej, wskazując na ryzyko 
i niebezpieczeństwa, jakie towarzyszą 
napadom na pociągi towarowe i żyw
nościowe. W ciągu ostatnich trzech 
miesięcy w napadach na pociągi z kar
toflami i węglem zginęło 43 Niemców 
pod kołami pociągów jedynie w strefie 
samego Berlina.

Nacjonaliści egipscy grożą 
wysadzeniem w powietrze 

ambasady francuskiej w Kairze
KAIR. —- Wejście do ambasady Francji 

strzeżone jest przez silny oddział policji, na 
skutek groźby egipskiego stowarzyszenia 
nacjonalistycznego „Czerwony półksiężyc”, 
wysadzenia w powietrze Ambasady. Groźba 
ta stanowi odwet za niedopuszczenie przez 
władze francuskie do Tunisu statku „Emir 
Fawzi”, naładowanego zbożem.

Policja czuwa także nad kinami, w których 
vtyś»1etlają filmy francuskie.

Wiadomości krótkie;
LONDYN. —- W dniu 19 czerwca br. au

stralijski minister Skarbu wręczył ministro
wi Daltonowi w Londynie na pokrycie dłu
gów' wojennych czek na 20 milionów funtów, 
jako dar j znak solidarności Australii z Ko
roną. (

DUESSELDORF. —- \V Zagłębiu Ruhry 
obniżono ostatnio rację chleha z 1500 na 1000 
gr. tygodniowo dla ludności cywilnej, co wy
wołuje pewne podniecenie wśród robotników 
Zagłębia. W Kolonii strajk objął wszystkie 
zakłady przemysłowe.

FRANKFURT. — W dniu 19 czerwca br. 
przybył samolotem z Brukseli do Frankfur
tu belgijski Szef sztabu generał Etienne 
Baele celem odbycia narad z aliantami w 
spraw’ach wojskowych.

TREBLINKA. — W związku z podjętą 
akcją ochrony i zabezpieczenia terenów obo
zu w Treblince i stworzenie trwałej pamiąt
ki barbarzyństwa niemieckiego, udali się na 
teren obozu przedstawiciele władz państwo
wych. W obozie tym, w okresie największe- 

, go nasilenia transportów ze wszystkich nie
mal krajów europejskich, palono dziennie do 
5.000 ludzi.

ATENY. — 17 Greków, którzy skazani 
byli na karę śmierci za działalność w czasie 
„rewolucji grudniowej” w 1945 roku, zosta
ło straconych na wyspie Eginie.

ANKARA. — Na podstawie układu han
dlowego z W. Brytanią, Turcja dostarczyła 
już pierwszego transportu jaj, który przy
był do portu w LlverpooL

WASZYNGTON. — Amerykański Bank 
eksportowo - Importowy otworzył kredyt w 
wysokości 25 milionów dolarów dla Turcji, 
Finlandii, Wenezueli 1 Brazylii na zakup 
przez te kraje materiałów przemysłowych w 
U.S.A.

JEROZOLIMA. — Grupa terrorystyczna 
„Stern” oświadczyła, lż zrywva zawieszenie 
walki z Brytyjczykami, którego przestrze
gała od czasu przybycia do Palestyny Ko- 
urisji Q.ŁN.”.



Glosy Czytelników

Drobny i cichy głos w wielkiej dyskusji U.S.A, ubieliły już pomocy Europie
Ręka mnie swędzi by zabrać głos w tej 

Ogólnej wrzawie około zgody i jedności.
Nie jestem pewien, czy go ktoś usłyszy! 

Tak mocno jest skłócone nasze towarzystwo 
emigracyjne. Jedni na drugich wylewają 
kubły atramentu czy innego czernidła. 
Szczególnie ci, którzy w ogóle do Emigracji 
zarobkowej nie należą, bo przyjechali w ce
lach dyplomatycznych n.p. dawni konsulo- 
wle, sekretarze ambasady itd. Mącą wytrwa
le z wyrachowaniem wodę, śmiejąc się wie
czorami przy szampanie,, kpiąc sobie z z 
emigranta robociarza. Są i żołnierze przy
byli z niewoli z Armii Krajowej, lub Włoch, 
z Anglii itd. jako nowa emigracja. Wszystko 
patrzy na siebie jak koty. „Tyś Londyńczyk, 
Ty z administracji warszawskiej, Grunwald, 
P.O.W.N., Z.U.P.R.O., Blok, Anty Blok” itd.

Biedna emigracja? Jesteśmy przecież wszy
scy skazani na współżycie na terenie Fran
cji. Los dla wszystkich jednakowy. Bo na
wet ci, którzy otrzymują subwencje na ro
bienie hałasu, będą i pozostaną wśród nas.

Z drugiej strony, Kraj winien wiedzieć, 
że niezależnie od tego, jesteśmy zawsze ser
cem i duszą z Ojczyzną. Dla ńas Ojczyzna 
to nie Ozon - Sanacja, taki czy inny, lecz 
Polska.

Dla nas emigrantów los będzie zawsze je
dnaki. Albo w kraju będzie Michał lub An
tom u władzy, my „galeria” miejsca nie 
zmienimy .
Parter to i owszem. Ba! są nawet odcienia. 
Parter z parcelacją. Parter bez! Będzie Ju
styn to i Bereza będzie! Michał czy Anto
ni, my emigranci zawsze gotowi do pierw
szych dywizji, taki nasz los.

Więc pocóż te krytyki? po co tyle wrza
wy? Jeżeli ktoś dla paru groszy podnosi 
głos, to niech to robi dyskretniej, tymbar- 
dziej, że wart Pac Pałaca. Proponuję na te
renie gościnnej Francji trochę wstrzemięźli
wości. Zawodowe mąciwody, wodzowie, eks- 
wodzowie, starostowie... niech zostawią emi
grację w spokoju, bo znajdzie nasze wy- 
chodztwo drogę w ogólnym chaos’e ku lep
szej przysłości, bez dyplomów i szefów, pro
roków, znachorów, dzięki swej pracy i po
święceniu. Niech sobie eksdygnitarze wybiją 
z głów, że Emigracja za miliony utoruje im 
drogę do stanowisk (wyrażam się skromnie) 
1 sama siebie poprowadzi do Berezy. Gdy

(Artykuł dyskusyjny)
będzie potrzeba, to Emigracja wyśle swoich 
„ambasadorów” lub przedstawicieli, ludzi 
zdrowych na ciele i duszy. Nie obarczonych 
przeszłością. Może nie elitę w zrozumieniu 
naszej „inteligencji”, lecz ludzi bez cynizmu 
z sercem i duszą, którzy godnie będą ją re
prezentować tam, gdzie zajdzie potrzeba.

Szczególnie my członkowie P.O.W.N. mu- 
simy pilnować, uważnie,' by nie wciągnięto 
nas w robotę kompromitującą. O co chodzi? 
Jaki jest cel i program organizacji? Siero
tami, wdowami nikt się nie zajmuje, chociaż 
pieniądze są. Natomiast krzyczy się, i woła: 
Będziemy walczyć, bić się aż do wyzwolenia 
Ojczyzny! A przecież Francja będzie mieć 
niezadługo z Polską przymierze. Czyż my 
mamy przygotować się mozolnie do walki 
bratobójczej!! ?

Bo nie wyobrażam sobie naszych „dowód
ców”, „szefów” z paszportami dyplom, idą
cych do walki. Raczej będzie jak pisze w 
nr. 66 kolega Koziński A. „Przybędą na dłu
go po walce”, by znowu mącić. Oczywiście, 
wszelkie środki ostrożności są powzięte. Na 
głównych stanowiskach, są starzy emigran
ci, o których Francja ma najlepszą opinię, 
z tej strony bez „lipy"! Zakończę słowami 
kolegi K.

Skrob synku, lecz uważaj żebyś nie prze-
skrobał. Pluta J.

Francja odda jedną dywizję 
do dyspozycji OJE.N.

Nowy Jork. — Francuskie koła poli
tyczne miały jakoby podać do wiado
mości O. Z. N.f iż Francja może na
tychmiast oddać do dyspozycji Naro
dów Zjednoczonych jedną dywizję woj 
ska, która to jednostka weszłaby w 
skład Międzynarodowych sił zbrojnych 
organizowanych przez O.Z.N. Francja 
gotowa oddać jedną djnvizję piechoty 
w sile 14.000.

Jeśli inne narody nie zgłoszą więk
szej liczby oddziałów wojskowych, ca
łość policji międzynarodowej O. Z. N. 
nie przekroczy 70 tysięcy ludzi.

 

Nowy rozłam w emigracji londyńskiej
Prof. Adam Pragier usunięty z londyńskiej PPS

W Londynie powstało „Porozumienie De-' 
mokratyczne”, w skład którego weszły: 
przedstawiciele londyńskiej P.P.S., Polskiego 
Ruchu Wolnościowego „N.I.D.”, Polskiego 
Stronnictwa Demokratycznego i tak zw. 
Stronnictwa Pracy.

Konferencja przyjęła następującą uchwa
łę:

„Przedstawiciele stronnictw i ĘTup demokra
tycznych, zebrani w chwili głębokiej zmiany pod
staw dotychczasowego życia i walki społeczeństwa 
polskiego na wychodztwie, stwierdzają koniecz
ność skoncentrowania wszystkich sił demokraty
cznych w celu reprezentowania polskiej myśli de
mokratycznej i wspólnej walki o odzyskanie nie
podległości w ścisłym związku z walką mas pra
cujących społeczeństwa polskiego w Kraju.

Dla. realizacji tych celów zgromadzeni stwier
dzają konieczność powołania do życia „Porozu
mienia Demokratycznego" jako organu wspólnego 
działania na Wychodtzwie”.

Jednocześnie wybrana została komisja dla 
opracowania deklaracji i statutu „Porozu
mienia Demokratycznego”.

W związku z prgyąl^DteRipm londyńskiej 
P.P.S. do tej akcji powstał pomiędzy pro
fesorem Adamem Pragierem a Komitetem 
Zagranicznym P.P.S. konflikt, w rezultacie 
którego Pragier został skreślony z listy 
członków partii.

W związku z tym p. Pragier wystosował 
do prasy list otwarty, który podajemy w 
skrócie.

„W taki sposób wbrew oporowi Adama Clołko- 
sia, Lidii Ciołkoszowej, Tadeusza Tomaszewskiegx> 
i mojemu, większość wyraziła zgodę na układ pol
sko-sowiecki w 1945 r. W taki sposób większość 
wyrażała zgodę na niejeden szkodliwy krok Miko
łajczyka, włącznie z jego projektem tj-mczasowej 
linii demarkacyjnej między Polską a Kosją, prze
biegającą przez ziemie wschodnie Rzeczpospoli
tej..."

„W obecnej sytuacji jestem zdania, że zasady 
programowo-taktyczne partii, tak jak je rozumie 
Komitet Zagraniczny P.P.S., odbiegają od pod
stawowych zasad programu socjalizmu polskiego 
i wynikających stąd dla niego zadań. Nie mogą 
przeto dla formalnego respektowania uchwal ciał 
partyjnych godzić się na politykę, która w trosce 
o solidarność z opozycją w Kraju musiałaby osła
bić wspólny polski front niepodległościowy, ścią
gając tym samym złe następstwa także dla mas 
pracujących w Polsce".

,W „Dzienniku Polskim i Dzienniku Żołnierza’’ 
ukazał się komunikatr dnia 11-go czerwce br. --------—. ---------

Komitetu Zagranicznego P.P.S. o skreśleniu mnie
z listy członków partii..."

„Konflikt między Komitetem Zagranicznym 
P.P.S. a mną i drugim wieloletnim członkiem par
tii polega na sprawach tej miary i o takim cha
rakterze, że nie może on być rozważany przez 
6ąd partyjny na obczyźnie..."

Socjalizm polski znajduje się w położeniu stra
szliwym. Dawne kierownictwo polityczne P.P.S. 
w Kraju zostało rozbite, większość weszła w skład 
narzuconego Polsce reżimu..."

„Stara tradycja P.P.S. tkwiąca w nas wszyst
kich nakazała wyrównanie różnic poglądów dla 
utrzymania jedności. Gdy nieraz okazywało się to 
niemożliwe, starano się te różnice przynajmniej 
przesłaniać; nie zawsze doprowadziło to do do
brych wyników..."

Pan Pragier był przywódcą wrogów poli
tyki generała Sikorskiego. Podczas gdy gen. 
Sikorski pragnął uzyskać, co było możliwe, 
p. Pragier gonił za tym, co było niemożliwe. 
Jego programem, który przeciwstawiał pro
gramowi gen. Sikorskiego, była federacja 
państw między Bałtykiem, Adriatykiem i 
Morzem Czarnym. Pan Pragier chciał, aby 
inni nam ten program realizowali, bo sami 
byliśmy do tego za słabi. Inni jednak nie 
chcieli, a p. Pragier nie umiał. Program, o 
który rozbił się Piłsudski w korzystniejszych 
warunkach i naraził już w r. 1920 istnienie 
Polski na niebezpieczeństwo. To też wielu 
posądzało p. Pragiera, że całkowicie sobie 
zdawał sprawę z nierealności swojego pro
gramu, ale nadawał się on najlepiej, by za
ślepić megalomańskich przyjaciół p. Bielec
kiego i im podobnych, żona p. Pragiera jest 
jak wiadomo wiceministrem w Warszawie. 
Negatywna robota p. Pragiera oddała naj
większe przysługi P.K.W.N. w Moskwie.

 

Delegat PPS o Konferencji 
partii socjalistycznej 

w Zurychu
Warszawa. — „Robotnik” zamieszcza wy

wiad z posłem Dobrowolskim, który był de
legatem PPS na konferencję partii socjali
stycznych w Zurychu. Najtrudniej — powie
dział poseł D. było znaleźć wspólny język z 
towarzyszami skandynawskimi, holenderski
mi i z delegatem francuskim tow. Grumba- 
chem. Chodzi tu prede wszystkim o sprawę

w wysokości tysigea 320 miliardów fr
Wywołujący dziś w świecie powsze

chne zainteresowanie plan Marshalla 
przewidujący pomoc Stanów Zjedno
czonych dla odbudowy Europy, w ra
zie urzeczywistnienia byłby przedsię
wzięciem zakrojonym na skalę nie no
towaną dotychczas w historii świata. 
Przewiduje się bowiem, że Stany Zje- 
doczone są gotowe poświęcić ok. 30 
miliardów dolarów na ten cel.

Trudno w te jchwili przewidzieć, ja
kie będą ostateczne losy tego wielkie
go planu. O ile bowiem względy gospo
darcze i tragiczne położenie szerokich 
mas europejskich przemawiają za 
przyjęciem planu Marshalla, w grę 
wchodzą również jednak i czynniki po
etyczne. Komunistyczne koła obawia
ją się, że niektóre państwa musiałyby 
np. zmienić poważnie nawet swoją po
litykę wewnętrzną, aby korzystać z 
pomocy nawet gdyby takiego warunku 
nie stawiano. Rozumie się jednak samo 
przez się, że Stany Zjedn. nie uchwalą 
pomocy dla takich państw, które 
w swej wewnętrznej polityce stosu
ją metody biegunowo przeciwne poję
ciom, jakie o demokracji ma się na 
Zachodzie i które wskutek tego odno
szą się wrogo do Stanów Zjednoczo
nych. \

Niemniej Stany Zjednoczone okaza-

ły już czynnie, że gotowe są pomóc 
Europie. Dowodem tego suma 1.320 mi 
liardów franków, udzielona dotychczas 
Europie bądź to w formie bezpośred
nich pożyczek, bądź też w formie po
mocy udzielonej pośrednio przez U. 
N. R. R. A. lub inne tego rodzaju or
ganizmy.

Z sumy tej skorzystały dotychczas 
poszczególne państwa w następują
cych rozmiarach:

W. Brytania 528 miliardów; Francja 
235 miliardów; Włochy 102 miliardy; 
Grecja 73,6 miliardów; Polska 52,3 
miliardy; Rosja 50,4 miliardy; Niem
cy 42,7 miliardy; Holandia 40,2 miliar-

Za udziałem Rosji
WASZYNGTON. — Podsekretarz Stanu 

dla Spraw Gospodarczych, Clayton, przema
wiał w dniu 18 czerwca br. w Waszyngtonie 
na temat planu Marshalla. Zdaniem Clayto- 
na w planie odbudowy Europy winny uczest
niczyć wszystkie kraje, które doznały nisz
czących skutków agresji nazistowskiej.

Przed Rosją stopi szczególne zadania, 
mówił Clayton. Może ona wnieść pozytywny 
wysiłek w dziele odbudowy zniszczonych 
krajów. Zapowiadające się piękne zbiory zbo
żowe w Rosji dowodzą, iż Rosja będzie mo
gła dopomóc krajom Europy wschodniej i 
środkowej. Dysponując surowcami, może 
Rosja walnie przyczj-nić się do odbudowy 
Europy.

Pomnik Pokoju w stolicy świata
NOWY JORK. — W czasie ceremonii prze

kazywania Narodom Zjednoczonym terenów 
będących własnością miasta Nowego Jorku, 
w celu zbudowania na nich stałej siedziby 
O.Z.N., która będzie czymś w rodzaju „Sto
licy Świata”, sekretarz gen., Trygve Lie o- 
świadczył: „Zamiarem naszym jest uczynić 
ze Stolicy Świata wspaniale ramy dla dzie
ła pokoju i postępu, którego się podjęliśmy. 
Mamy nadzieję, że ściągnie ona odwiedzają
cych ze wszystkich części świata i pewny 
jestem, że czuć się będą u siebie”.

Po kilku miesiącach pracy, architekci Na
rodów Zjednoczonych sporządzili ogólny 
plan przyszłej stolicy świata, stosując za
sadę jaknajwiększej prostoty i celowości. 
Zabudowania wznosić się będą wzdłuż East 
River, otoczone ogrodami i alejami.

Nad budynkami dominować będzie drapacz 
chmur o średniej wysokości, to znaczy skła
dający się z 40 piętr. Mieścić się w nim bę
dą biura personelu, obejmującego blisko 
3-000 urzędników. Binra w ten sposób zo
stały pomyś ane, by panowało w nich jak 
najwięcej światła. W razie potrzeby będą 
mogły pomieścić dalszych 2.000 osób. Niższe 
piętra tej budowli zarezerwowane będą dla 
departamentu informacji, prasy, radia i ki
na, służby dokumentarnej, objaśnień I tran-

Mieszkania dla delegacyj mieścić się bę
dą w drugim drapaczu chmur.

Inne zabudowania o niskiej strukturze, 
mieścić będą liczne sale konferencyjne róż
nych komłsyj i organizacyj. Przewidziana 
jest sala dla zgromadzeń ogólnych, obliczona 
na 70 delegacyj i 3250 osób, trzy sa’e do po
siedzeń rady, 5 sal konferencyjnych, 18 sal 
dla komłsyj i jeden salon delegatów. Więk
sza część tych lokali zaopatrzona będzie w 
system dźwiękowy, który pozwoli słucha
czom słyszeć' natychmiast tłumaczenie prze
mówienia w' jednym z pięciu języków’ ofi
cjalnych: angielskim, francuskim, chińskim, 
rosyjskim lub hiszpańskim. Dzięki specjal
nemu systemowi oczyszczania powietrza, w 
salaph obrad dozwolone będzie palenic tyto
niu.

sportów.
Komunikację wewnętrzną zapewni system

Małe sensacje 
z wielkiego świata
g Jedna z córek Mussoliniego, Anna 

Maria, wychodzi za mąż za syna handla
rza jarzyn na wyspie włoskiej Ischia. Po 
ślubie młoda para zamierza wyemigrować 
do Ameryki. .

dy; Jugosławia 36,3 miliardy; Czecho
słowacja 31,4 miliardy; Turcja 22,3 
miliardy; Austria 21,1 miliardów; Bel
gia 17,8 miliardów; Finlandia 11,5 mi
liarda; Norwegia 7,9 miliardów; Dania 
3,6 miliardów; Węgry 3 miliardy fr. 
i, t. d.

Jak wynika z tych liczb, głównie do
tychczas z pomocy USA korzystały 
państwa t. zw. „strefy zachodniej”, co 
tłumaczy się większym ich zbliżeniem 
ideowym do demokracji amerykań
skiej. Podpada znaczna pomoc, jaką u» 
dzielono nawet b. państwom nieprzyja
cielskim, polegała ona jednak głównie 
na dostawach żywności.

w planie Marshalla
Pomocą Marshalla, jak oświadczył Clay

ton objęte będą wszystkie kraje Europy wy
kazujące brak dolarów na zakup wytworów 
Ameryki.

Clayton powitał ze szczególnjTn uznaniem 
spotkanie Be.vln — Bidault. Konferencja 
przedstawicieli obu zaprzyjaźnionych kra
jów jest najlepszym zadatkiem powodzenia 
planu Marshalla. Trzeba tylko, by inne kra
je europejskie poszły w ślad Francji i Wiel
kiej Brytanii.

U.S.A, domagają się zapłaty 
za upaństwowione przedsię

biorstwa cudzoziemskie
BUKARESZT. — Amerykański Departa

ment Stanu zwrócił się ostatnio do rządu 
rumuńskiego z notą, w której informuje go, 
iż Stany Zjednoczone oczekują od rządu Ru
munii odpowiedniej i należnej zapłaty za- 
przedsiębiorstwa, które ostatnio zostały u- 
państwowione, a które należały przed wojną 
do obywateli amerykańskich. Dotychczas 
rząd rumuński nie udzielił jeszcze odpowie
dzi.

H „Gdzie jest Pani teść’ ,Umarł w
r. 1926, ale na seansie spirytystycznym 
kazał mi się rozejść z mężem” — Mimo 
tak „przekonywującego” dowodu sąd an
gielski odrzucił skargę pani Winsor o u- 
dzłelenie jej rozwodu.

g Nowy rozkład jazdy w Niemczech 
wymienia pociąg pośpieszny, który nie 
przekracza szybkości... 15 km. na godzi
nę. Rower jest w tym wypadku szyb
szym i tańszym konkurentem „ekspres- 
su”.

H W gminie Autrans (Isere) miesz
kańcy nie tylko nie płacą podatków gmin
nych, lecz jeszcze bezpłatnie otrzymują 
co roku kontyngent drzewa!

g Do Polski doszła wiadomość, żc Po
la Negri zmarła w Ameryce. Nazywając 
się z domu Chałupicc, później hr. Dem
bińską a wreszcie księżną Mdivanl, Pola 
Negri była „gwiazdą filmową” pokolenia, 
które odchodzi...

g We Wrocławiu 3 chłopców, huśta
jąc się na belce na 4 piętrze zniszczone
go domu, runęło w dół. I tylko jeden z 
nich odniósł lekkie zadraśnięcie na czole. 
A nieraz do śmierci wystarczy upadek z 
krzesła...

g Jeszcze jeden kandydat na milione
ra. Charles Dubois w Neuville sur Marne 
sprzedał 2 konie wojskowe i za 150 tys. 
tys. fr. kupił losów loteryjnych. Wygrał 
na nie... 5 tys. fr. i obecnie naturalnie 
siedzi.

g Cesarz japoński, jak przystało na 
„Syna Bogini Słońca”, nie płacił oczywi
ście podatków. Obecnie wymierzono mu 
podatek w sumie 3 miliardów 300 miln. 
yen. Jeden człowiek więcej w śniecie bę
dzie odtąd krzywo patrzył na urząd skar
bowy!

g W ciągu 6 godzin policja londyńska 
ścigała w nocy na dachach domów 2 męż
czyzn i kobietę, którym udaremniono 
włamanie. Biedni policjanci, którzy nie
raz w gonitwie tej ryzykowali życie, zdo
łali wreszcie schwycić jednego z włamy
waczy.

Rząd De Gasperfego przed trudnościami
Rzym. — Rząd De Gasperi przeżywa no-1 De Gasperi uzyska votum zaufania, to po 

we trudności. Tymczasowy Prezydent pań- I rezygnacji Dc Nicola będzie on pełnił chwi-
stwa Enrico de Nlcola wyraził przed kilku Iowo funkcję Prezydenta państwa.
dniami chęć rezygnacji ze swego urzędu, ma- | Komuniści ogłosili oświadczenie, w któ- 
tywując swą decyzję słabym stanem zdro-' rym wypowiadają się za tym, by De Nlcola 
wia. j pozostał na urzędzie.

W dniu 18 czerwca br. Premier Do Gasperi i
__ odbył z Prezydentem de Nlcola 2-godzinną 

| Urządzenia budynków' obejmą jeszcze re- • rozmowę, w następstwie czego Prezydent
stauracje, które wszystkim członkom perso- Włoch odłożył na kilka dni swoją rezygna- 
nelu sprzedawać będą dania po różnych ce- cję.
nach, poczta, bank, stacja kablogramów. Premier De Gasperi, podając^o powyższym 
Suterjny pondeszezą około 2.000 samocho
dów.

Architekci, pod kierownictwem p. Walla
ce K. Harrisona, przy pomocy komitetu do
radczego, złożonego z przedstawicieli 10 kra
jów, pracują nad szczegółami budjnków.

Wśród przyszłych kandydatów na Prezy
denta Włoch wj mienia się kilku byłych pre
mierów włoskich, między innymi mówi się o 
Nittim, Orlando 1 Bonomi.

 

Jest prawdopodobne, że prace budowlane

Tyfus we Florencji
FLORENCJA. — W dzielnicy miasta Flo

rencji, Grassano, wybuchła epidemia tyfusu. 
Zachorowało około 60 osób. Władze wpro
wadziły natychmiast środki ostrożności. Epi
demię wywołać miały lody, sporządzone przy 
pomocy mleka chorej krowy.

rozpoczną się przed ustaleniem szczegóło- —
yyych p anów. i Zatrzymanie urzędu Prezydenta jeszcze

Spodziewają się, że rozbiórka bud juków przez kilka dni przez De Nlcola pozostaje w 
znajdujących się na obszarach, przewldzia- związku z faktem, iż Premier De Gasperi 

 - - - -•— ----- 1-~1 —i na przeprowadzenie w.

do wiadomości, dodał, iż hr. Sforza, włoski 
minister Spraw Zagranicznych podpisze jesz
cze w tym tygodniu układ ze Stanami Zjed
noczonymi. na podstawie którego Włochy o- 
trzymają pożyczkę amerykańską w wyso
kości 40 milionów dolarów. Suma ta jest nie
zbędna na zakup węgla i zboża aż do jesie 
ni br.

szybkich wind i ruchomych schodów oraz i w,_v , , r  
sieć telegraficzna i telefoniczna. Biblioteka nych na „stolicę świata”, zakończona będzie chce uzyskać czas ,— ,----r- ----------
Narodów Zjednoczonych, która zawierać ma pod koniec lata. Ostateczne plany całości । Zgromadzeniu Konstytucyjnym głosowania
milion tomów, bezpośrednio łączyć się bę- przedłożone zostaną w jesieni Zgromadzeniu nad votum zaufania dla swego rządu. Jeżeli

Amerykano zamieniają 
piechurów w spadochroniarzy

Waszyngton. — Amerykański sztab 
wojskowy zamierza przeszkolić niemal 
całą dotychczasową piechotę w spado-

I cbroniąrstwie. Pierwszy krok w tym 
kierunku zrobił już generał Devers,Solidarność żydowska

dzie z gmachem sekretariatu; będzie otwar- ogólnemu i po zatwierdzeniu ich, przystąpi 
ta dla pubiczuości. 1 się do budowy „pomnika Pokoju”.

Tak w ogólnych zarysach wyglądać ma przy szła „stolica świata”. 40-to piętrowy drapacz 
chmur (z lewej) zarezerwowany będzie dla biur personelu, drugi (z prawej) na miesz

kania dla delegacyj.

Żydzi amerykańscy, aby pomóc swym nmprrknńskieh sił lacimweh’ziomkom w Europie i Palestynie, postano- “OWOaca amerj KansK1C11 SU ląaowycli, 
wili zebrać na „Fundusz Ratunkowy” sumę t^córy zapowiedział stworzenie nowego 
175 milionów dolarów. j typu dywizji spadochronowej, składa

my ramach zbiórki wyznaczono Żydom w jącej się 13 500 ofjcerów, podofice- 
Detroit sumę 5 miln. 335 tys. doi., którą
mieli zebrać do dn. 17. maja r.b. Miejscowi 1 żołnierzy. Ponadto W skład ta- 
źydzl wzięli się tak rączo do zbierania, że Klej nowej dywizji weszłyby jeszcze 
już w ciągu 3 dni zebrali przeszło 3 miln. i oddziały pomocnicze, tak, iż w całości 
doi., a na zakończenie zbiórki znacznie prze- R0Wy typ amerykańskiej dywizji spa-
T.ZFimduys™^tu  ̂ będzie liczyć 16.000.

mocy żydom, dotkniętym wojną i dotychczas 
na ten cel przeznaczono poważne sumy, ży
dzi swoją solidarnością mogą być przykła
dem dla innych narodów.

Nowy ambasador St. Zjedn. 
w Argentynie

WASZYNGTON. Prezydent Truman

Sehaeht doradcą w Frankfurcie
Frankfurt n. M. — Rzecznik agencji an

glosaskiej dla Spraw Finansowych w obu
C.G.T. niezadowolona 

z projektowanych zarządzeń 
finansowych i premij 

od produkcji
Paryż. — Członkowie zarządu C.G.T. roz

patrywali na posiedzeniu przyszłe zarządze
nia finansowe oraz ostatnie decyzje rządu w 
sprawie premij od produkcji.

Na podstawie pierwszych jnformacyj o 
projektach finansowych min. Schumana, za
rząd C.G.T. określił nowe obciążenia jako 
„nie do zniesienia” dla warstwy robotniczej.

Przewidziane podwyżki, zdaniem C.G.T. by
łyby pretekstem do inflacyjnej zwyżki cen, 
której tendencja już się zaznaczyła. Jeśli 
poczynienie znacznych oszczędności jest 
możliwe, oświadcza, to w pierwszym rzę
dzie na budżetach obrony narodowej. Zarząd 
C.G.T. ponownie podkreślił, że jest zwolen
nikiem polityki blokady i zniżki cen.

W sprawie premij od produkcji, uchwała
zarządu mówi:

„Ustalenie maksimum wysokości premij 
poniżej uzyskanych już w licznych wypad
kach, nie odpowiada wymogom chwili. Prze
ciwne jest zasadom, bronionym przez C. G. 
T„ która uważa, że wyznaczenie minimum 
zarobku stanowi hamulec dla rozwoju pro
dukcji oraz jest niesprawiedliwością wzglę
dem robotników, którzy w ten sposób mogą 
być pozbawieni częściowego wynagrodzenia 
na korzyść patronatu.

mianował p. James Bruce ambasadorem Sta
nów Zjednoczonych w Argentynie, jako na
stępcę p. Messersmitha, który ostatnio po
dał się do dymisji.

socjaldemokracji niemieckiej. Poseł Dobro
wolski wyraził też zadowolenie, że została u- 
trzymana zasada reprezentacji każdego kra
ju przez jedną tylko partię, co uwidoczniło 
się najwyraźniej w niedopuszczeniu, wbrew 

• • • • grupy włoskiej Sara-wysiłkom angielskim, 
gata na konferencję, 
obserwatorów.

Przedmiotem obrad 
socjalistycznej, która

nawet w charakterze

uodobnie w grudniu br. 
problemy ekonomiczne.

przyszłej konferencji 
odbędzie się prawdo-

w Brukseli, będą

strefach okupacji zachodniej w Niemczech, . .... ,,
oświadczył w dniu 16 czerwca br., iż Hjal- Anicrvkanie otwierają konsulat; 
mar Schacht, były doradca Hitlera w spra- * -
wach gospodarczych, zawezwany był przez 
kwaterę główną aliancką do Frankfurtu. 
Jest to wiadomość, która wskazuje, gdzie się 
znajduje Schacht, który w sposób tajemni
czy został zabrany z obozu dla internowa
nych w Ludwigsburgu, dokąd odesłano go na 
podstawie wyroku skazującego przez nie
miecki sąd denazyfikacyjny.

Schacht wzywany był przez aliantów, ja
ko ekspert w sprawach finansowych odnoś
nie planu gospodarczego dla przyszłych Nie- 

1 mieć.

w Leningradzie
Waszyngton. — Amerykański Departa- 

' ment Stanu podał do wiadomości w dniu* 17 
czerwca br., iż Stany Zjednoczone zamierza
ją otworzyć konsulat w Leningradzie. Obec
nie toczą się już rozmowy na ten temat z 
rosyjskim ministerstwem Spraw Zagranicz- 

। nych. Byłby to trzeci z rządu konsulat ame
rykański na terenie Rosji. Dwa dotychcza
sowe znajdują się w Moskwie i Władywo- 
stoku.

277) (Ciąg dalszy) 'Zofia Kossak

C.G.T. podtrzymuje swe żądania
Z deklaracyj rządu C.G.T. wyciąga nowy 

argument, stwierdzając, źe rząd uznaje moż
liwość przyznania premij bez podwyżki za
robków. Oświadcza, że C.G.T. w dalszym
ciągu podtrzymywać będzie wszelką akcję 
organizacyj sjmdykalnych, zmierzającą do 
uzyskania premij od normalnej produkcji, 
bez podwyższenia cen. Podwyższenie pro
dukcji, od lijjca 1946 usprawiedliwia w 
pełności to żądanie. 

zu-

WTpływy komunistów 
w Ameryce Północnej

WASZYNGTON. — Edg. Hoover, dyrektor 
Federalnego Biura Dochodzeń, oświadczył 
przed komisją Izby Reprezentantów w Wa
szyngtonie, że partia komunistyczna w Sta
nach Zjednoczonych liczy 74.000 członków. 
Wielki jednak błąd popełniłby ten, kto na 
podstawie tej cyfry uważałby partię komu
nistyczną za małą organizację. W rzeczywi
stości jest to organizacja bardzo wpływowa, 
gdyż na jednego członka tej partii conaj- 
inniej 10 innych jednostek gotowych jest 
wykonać wszystko, co partia im każę. Ele
menty komunistyczne potrafiły zyskać du
że wpływy w przemyśle, radio, prasie, związ
kach zawodowych i we wszystkich Innych 
dziedzinach tycia narodowego Ameryki.

— Zaprzaniec, Grek. Myślał, że jak 
wiarę rzuci, to go pogany szeikiem 
mianują. Nie mianowali. Ostał dowód
cą wieży, jak był. Teraz żałuje, że prze
szedł. Z Dżagi Sjanem okrutnie się nie
nawidzą...

— Której wieży pilnuje ów Firus?
— zapytał nagle Boemund.

POWIEM

Szczególnie wyróżniał go Boemund,
— Z południowej strony, niedaleko zabiegał o zaufanie i przyjaźń rycerza 

Bramy św. Jerzego. Zowie się Wieża i teraz oto jadą samotrzeć, Boemund, 
1 Jastrzębiec, Imbram, objeżdżając wo-Trzech Sióstr... , Jastrzębiec, Imbram, objeżdżając wo-

— I nienawidzą się z Dżagi Sjanem? kół mury. Giermkowie o parę kroków 
— zapytał książę Tarentu, jak gdyby za nimi. Książę Tarentu życzy sobie, 
pragnąc utrwalić sobie ten szczegół w by mu pokazano wieżę, której strzeże 
pamięci. ! ów zaprzaniec, o którym Ostoj powia-

— Jak mówiłem. Dżagi Sjan jest dał, jakże to go zwano? Firus. A wie- 
bardzo okrutny. Srogi Turek. (W (ża? Wieża Trzech Sióstr.
twierdzy więcej jest Turków jak Ara-i Oto i ona. Wysoko na zboczach góry, 
bów). O byle co posyła na śmierć. Ale za Bramą św. Jerzego. Niska, bo wy

niosłość gruntu podwyższa ją dosta-żołnierz przedni. Firusem gardzi, że 
renegat. Nazywa go psem niewiernym. 
Firus sam mi mówił, że duszę by dał, 
byle Dżagi Sjana zgnębić... Ale to nie 
na jego siły. Firus jest pokurcz i 
tchórz, a tamten potężny chłop...

— To ważne — zauważa Boemund.

tecznie, pękata, omszała z wieku, pra
wie że ślepa, bo tylko jedno niewielkie 
okno ciemnieje pod szczytem. Okienko, 
przez które z trudem mógłby prześliz
gnąć się człowiek.

— Więc to tu?
— Tu

wali ten gród, rycerzu? — zapytuje 
uśmiechem.

z

— Zbawienie duszy dałbym za jego 
zniszczenie! — odpowiada krótko O-
stój.

— Posłuchajcie tedy. Książę Ta-

Swiridow odrzucił żądania 
Aliantów

BUDAPESZT. — W dniu 18 czerwca br. 
odbyło się w stolicy Węgier zebranie Alianc
kiej Rady Kontrolnej, w skład Ictórej wcho
dzą, jak wiadomo, reprezentanci wojskowi

rządca ziem zachodnich świętego ce
sarstwa, płynie z Bizancjum do Alek- 
sandretty, najbliższego portu Antio- „, . „ Ł .
chii, obaczyć własnymi oczami, czy p'Os]jkiej Brytanb’ stanow zjednoczonych i 
prawdą jest, Że Latyńcy stoją pod mu-i Na zebraniu tym przewodniczący Rady, 
rami grodu. Po tych Żelaznych pro-'generał Swiridow odrzucił Żądania Wielkiej 
stakach wszystkiego można się spo- pnlanii i Stanów Zjednoczonych, domaga-
dziewać! Skoro doszli aż tu, to może jących się odpisu zeznań Kovacsa, byłego
. , . , . -. , sekretarza Partii Drobnych Posiadaczy na
istotnie zdobędą nieodżałowaną perłę Węgrzech. Swiridow oświadczył, iż sprawa 
cesarstwa, klucz Wschodu ?! Na wszel- tych dokumentów oraz działalność I wystą- 
ki wypadek lepiej znajdować się blisko, I P’en,.a Kovaesa dotyczą wyłącznie Rosji i 
by możliwe zwycięstwo odpowiednio alianckiej Ra-

 wyzyskać. 

Pojawienie się w obozie Ostoja, sy
na Gniewa, podniosło nieoczekiwanie 
znaczenie polskich rycerzy. Jastrzę
biec był śmiały, odważny, mądry. Wie
dział moc rzeczy, których nikt z La- 
tyńców nie znał. Dzięki temu stał się 
obecnie niezbędny na każdej radzie ba
ronów, z Imbramem jako tłumaczem.

potwierdza Jastrzębiec.
Twarz mu ciemnieje, zęby drapieżnie 
błyskają w nagłym skurczu warg jak 
zawsze, ilekroć ujrzy miejsca, w któ
rych przebywał niewolnym. Och, gdy- 
byż je można znieść z oblicza ziemi! 
Było by mu lżej i łatwiej zapomnieć..

Boemund patrzy na niego uważnie.
— Nie sądzę, byście zbytnio miło-

rentu nachyla się ku Imbramowi, mó
wiąc ostrożnym półszeptem coś. eo 
tenże podobnie cicho tłumaczy. To z 
uwagi na giermków, nastawiających 
pilnie ucha na rozmowy panów.

Jastrzębiec zrazu nie rozumie. Boe
mund objaśnia, zapala się.

Lecz rycerz chwieje wahająco gło
wą.

— Zdrada zawdy szpetna rzecz — 
mówi poważnie.

— Dla pomsty warto i zdradzić, a 
zasługa przed Bogiem i całym świa
tem niezmierna... — zapewnia Boe
mund i szepce dalej przekonywująco...

ROZDZIAŁ XV.
W którym rodzi się legenda

Złociste szala ndy cesarskie płyną 
rówńym rzędem. Przykuci do ław wio
ślarze biją miarowo wodę długimi wio
słami. To szlachetny Tatikios, wielko-1

W ślad za Tatikiosem zdąża sam 
Najpobożniejszy, Najświatlejszy Auto- 
krator, Filochristos, Isapostolos basi- 
leus Aleksy Komnenos. Za parę nie
dziel nadpłynie tu z wielką flotą. Nie
słychany ten wyjazd jest zrozumiały, 
gdy zważyć, źe chodzi o Antiochię, o 
Antiochię! Odzyskanie tej potęgi sta
nowiło by nową epokę w dziejach Bi
zancjum.

Tatikios nie może oprzeć się mimo
wolnemu podziwowi dla latyńskich bar 
barzyńców, którzy mimo swoje nieuc- 
bso, tępotę, lekkomyślność, doszli aż 
tutaj. Ostatni raz odbył lądem tę dro
gę wielki wojenny basileus, Nikefor 
Fokas. Odebrał wówczas poganom An- 
tochię i na długie lata odsunął grozę 
islamu od swoich granic. Wrócił jako 
zwycięzca do Bizancjum, gdzie rychło 
mamie zginął, zamordowany przez ko
chanka żony, pięknej Teofano.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Delegacja handlowa brytyjska 
wyjeżdża do Moskwy

LONDYN. — Brytyjski minister* Handlu 
Zagranicznego Willson, który bawił ostatnio 
w stolicy Wielkiej Brytanii, wyjeżdża w pią
tek do Moskwy w celu podjęcia dalszych roz
mów w sprawie nowego układu handlowego 
pomiędzy Rosją i Anglią. Towarzyszyć mu 
będą eksperci brytyjscy przemysłu drzew'- 
nego i fachowcy z ministerstwa Wyżywie
nia.

Wielka Brytania pragnie uzyskać w Rosji 
jeden milion ton pszenicy oraz pewną ilość 
drzewa budulcowego i masztowego.

Anglia może wzamian wywieźć do Rosji 
maszyny.  
Grady w Hiszpanii zniszczyły 

zboża i ogrody
Madryt. — Nad miejscowościami Cabret 

i Laria Del Herrva w Hiszpanii przeszły po
tężne burze gradowe, które zniszczyły wiele 
pól i ogrodów. W niektórych miejscach wa
ga kul gradowrych dochodziła do 500 gra
mów. Były okolice, gdzie wiatry tak spię
trzyły chmury gradowe, iż warstwa gradu, 
która spadła na ziemię, dochodziła do 40 cm. 
grubości.
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Ccfta, Onto.
Molier w przystępie złośliwości wo

bec kobiet napisał, iż „kto chce mieć 
powodzenie u kobiet powinien wpoić 
sobie zasadę, że dyskretny głupiec wię
cej jest wart w ich oczach, niż rozum
ny papla0. Chodzi naturalnie o kobiety 
z tak zwanego ,,wielkiego świata”, nie 
zajęte pracą, ale strojami i innymi 
sztuczkami podobania się.

O takich powiadają znawcy, że co 
się jej podoba, tego dość trudno do
ciec. Znawcy i wielbiciele płci pięknej 
utrzymują, iż wiek, kolor włosów, u- 
branie —- wszystko to ma swoją wagę 
w oczach kobiety. A dyskrecja jest 
najcenniejszą cnotą.

W 1910 roku, np* ideałem kobiet 
„wielkiego świata” był pono dyskretny 
60 latek z monoklem w oku z odpowie
dnią postawą, krawatlcą i odpowiednią 
dozą kwiatowych perfum.

W dwadzieścia lat później panie 
„wielkiego świata” zapragnęły młod
szych ideałów. Zgodnym chórem orze
kły, iż w Rzeczpospolitej babińskiej 
może podobać się 55 latek, o ile tańczy 
tango i fox-trota.

Dziś pewne zgromadzenie kobiet 
światowych wyznaczyło 40 lat jako 
górną granicę dla nowoczesnego Don- 
żuana. Musi on ponadto mieć włosy w 
kolorze srebrnego lisa, wzrok orli i 
tańczyć nie tylko swinga, ale także 
„Boogie woogie”, t. j. taniec jeszcze 
bardziej murzyński, aniżeli „swing”.

Molier znal widać doskonale Pary
żanki, skoro na czoło cnót w* stosun
kach pomiędzy kobietą i mężczyzną 
wysunął dyskrecję.

Oto w dzisiejszym Paryżu, jak do
nosi jedno z pism stołecznych Francji, 
panie domów zajmują się badaniem ho
roskopów. Pj’tają więc nie tylko astro
logów, co znak „Wagi i Byka” w gwia
zdach przyniesie „kapłankom” domo
wego ogniska, ale także co biegli chi- 
romanci przepowiadają im z Unii deli
katnej rączki. Oczywiście, wszystko to 
w’ wielkiej tajemnicy, jeżeU chodzi o 
wydatki.

Ponoć wiele pań nie zawsze żyje na 
dobrej stopie ze swjTni męskimi wład- 

, caml Jak hvierdzą pisma paryskie, na 
20 tysięcy nieprzejednanych kobiet, 
wsz>"stkie dążą do zasadniczej roz
grywki z mężami. A na 10 tysięcy po
łowa myśU o wypadach na spacerki i. 
nowym ideałem mężczyzny, by zatań
czyć „swinga” czy też „boogie-woo
gie”.

Nie wiemy, czy tak jest, ale znaw
com trzeba wierzyć.

Wypiek i sprzedaż Chleba
Paryż. — Ogłoszone w tych dniach rozpo

rządzenie rządu zakazuje piekarzom sprze
daży innego pieczywa niż następujące:

a) Chleb zwykły wagi co najmniej 2 kg.;
b) Chleb fantazyjny wagi 700 i 300 gr.

Amnestia podatkowa ma ujawnić kapitały, 
które dotychczas się ukrywaję

Prawdziwa demokracja dałaby większy skutek!
Sejm uchwalił ostatnio ustawę o ulgach 

Inwestycyjnych, która ma w myśl intencji 
rządu spowodować ujawnienie kapitałów, 
przechowywanych bezproduktywnie w sek
torze prywatnym. Celem jest stworzenie 
dla tych kapitałów możliwości pozytywnego 
udziału w akcji odbudowy państwa, a przede 
wszystkim umożliwić dokonanie inwestycyj 
na Ziemiach Odzyskanych, założenie nowych 
przedsiębiorstw, odbudowę, przebudowę lub 
budowę nieruchomości itd.

Jak wynika z oświadczenia dyrektora de
partamentu podatków w Min. Skarbu, p. 
Kołakowskiego, złożonego agencji SAP, o- 
soba, którh. dokona przewidzianych w usta
wie inwestycyj, korzystać będzie z następu
jących ulg:

1) Nie będzie pytana przez władze skar
bowe o pochodzenie tych kapitałów.

2) Ujawnione kapitały będą zwolnione od 
podatku od wzbogacenia się wojennego.

3) Sumy wydatkowane na inwestycje bę- 
będą zwolnione od podatku dochodowego, za 
wyjątkiem dochodów osiąganych po wejściu 
w życie ustawy.

Na pytanie, w jakich inwestycjach mogą

rządzenie Ministra Przemysłu i Handlu w 
porozumieniu z Ministrem Skarbu.

6) przywóz towarów z zagranicy, na pod
stawie otrzymanych zezwoleń przywozo
wych.

Kapitały powinny być ujawnione najpóź
niej do dnia 31 grudnia 1947 r., a dokonane 
inwestycje zakończone do dnia 30 czerwca 
1948 r. Termin ten może być przedłużony.

.Służbowe*5 wyjazdy
Obok „bankietomanii”, górliwie uprawia

nej przez niektóre koła reżimu, słuszne o- 
burzenie wywołuje w opinii krajowej uży
wanie samochodów urzędowych do wyjaz
dów, które nie mają nic wspólnego ze służbą. 
Użytkownikom nie przeszkadza widocznie w 
niczym wydany w swoim czasie dekret,, re
gulujący w sposób wyraźny używanie sa
mochodów urzędowych.

„życie Warszawy” pisze bowiem:

być ulokowane ujawnione kapitały dyr. 
łakowski odpowiedział:

W myśl ustawy kapitały ujawnione 
rzystają z ulg jeśli są lokowane w:

1) odbudowę, przebudowę lub budowę 
ruchomości;

Ko

ko

nie-

2) założenie nowego przedsiębiorstwa na 
terenie Ziem Odzyskanych;

3) nabycie lub wydzierżawienie nierucho
mości mieszkalnych, przemysłowych oraz 
przedsiębiorstw przemysłowych wszelkiego 
rodzaju na Ziemiach Odzyskanych i w Gdań
sku;

4) uwidocznione w księgach powiększenie 
kapitału zakładowego lub obrotowego przed
siębiorstw;

5) założenia innych przedsiębiorstw na te
renie całego państwa, które określi rozpo-

20-Iecic kardyiialstwa 
Prymasa Polski Hlonda

W dniu 20 czerwca b.r. przypada 20 rocz
nica dnia, kiedy w r. 1927 ówczesny Ojciec 
św., Pius KI, mianował arcybiskupa gnieź
nieńsko - poznańskiego i Prymasa Polski, 
Augusta Hlonda, kardynałem.

Kardynał Hlond, obecnie także i arcybi
skup warszawski, pochodzi ze Śląska. Ojciec 
jego był zwyczajnym robotnikiem kolejo
wym. Wychowanek Zakładu Salezjanów kar
dynał Hlond główną część swych studiów od
był vz Rzymie, gdzie również otrzymał świę
cenia kapłańskie.

Mając sobie powierzoną przez Ojca św. o- 
piekę nad Polakami poza granicami Polski, 
ks. kardynał Hlond zawsze żywo interesował 
się wychodztwem polskim. Wychodztwo we 
Francji miał Prymas możność dobrze poz
nać podczas przymusowego pobytu we Fran
cji w okresie okupacji.

Dwa i pół miliona paczek z Ameryki
Zestawienie dotyczące przesyłek poczto

wych, które nadeszły z zagranicy, wykazu
je. że w ub. roku dotarło do Polski 2 mi
liony czterysta tysięcy paczek ze Stanów 
Zjednoczonych, 260 tysięcy paczek z Wiel
kiej Brytanii, 30 tys. ze Szwecji i 28 tysięcy 
z Kanady.

Teoretycznie więc co dziesiąty człowiek w 
Polsce otrzymał paczkę z USA. W prakty
ce jednak paczki amerykańskie znalazły się 
w posiadaniu znacznie mniejszej liczby oby
wateli.

Papier gazetowy na podręcznild
Uznając sprawę zaopatrzenia młodzieży 

szkolnej w podręczniki szkolne za jedno z 
najpilniejszych zadań i w związku z koniecz
nością przeznaczenia na ten cel znacznych 
ilości papieru, Rada Ministrów postanowiła, 
aż do odwołania ograniczyć objętość prasy 
codziennej i periodycznej.

Państwowy Przemysł Papierniczy w ra
mach tegorocznego planu, przewidział na po
trzeby wydawnictw szkolnych: 1500 ton pa
pieru na I-szy kwartał, 3700 na drugi kwar- 

' tał, a 6000 ton papieru na trzeci kwartał.

Ustawa ta może dać pewne skutki choć 
niewielkie z powodu dość powszechnego u- 
czucia nieufności i niepewności. W Polsce 
jest jednak znaczna ilość ludzi, którzy po
robili majątki w sposób nie zawsze godziwy, 
nie mogli się jednak do niego przyznać i wo
bec tego lokowali go w dolarach, zlocie itp. 
Tej kategorii ludzi ustawa daje rozgrzesze
nie.

O ile jednak mówić o całości utajonych 
kapitałów, któreby mogły odegrać wielką 
rolę w odbudowie kraju, więcej niż ustawa i 
ulgi, to dałby go dopiero polityczny system 
prawdziwie demokratyczny i usunięcie wi
szącej ciągle nad prywatną inicjatywą groź
by, że czynniki kierujące się ślepo doktryną 
partyjną gotowe będą prędzej czy później 
nawet poświęcić żywotne interesy kraju dla 
swojej doktryny i dla utrzymania się przy 
władzy.

,,W jak dziwny sposób zarządzenie to jest 
zumiane przez osoby, dysponujące służbowymi_
mochodaml, mieliśmy okazję przekonać się w o- 
kresie Zielonych świątek. Mogłoby sie na pozór 
wydawać, że żaden dzień powszedni nie narzu
cił jeszcze tak wielu i tak silnych potrzeb użyt
kowania urzędowych samochodów, co właśnie o- 
we dwa dni świąteczne. Poczynając od niedziel
nego ranka, kiedy całe sznury Chevroletdw, Tatr, 
Mercedesów, , Horchów, Fordów i innego typu 
wozów, zaczęły opuszczać (najwidoczniej służbo
wo) Warszawę do poniedziałkowego wieczora, kie
dy owe Chevrolety, Tatry, Mercedesy, Horchy i 
Fordy zczęły znów powiać sznurami do miasta.

Trudno sobie wprost wyobrazić, aby aż tyle 
spraw służbowych nagromadziło się właśnie na 
Zielone świątki, podobnie jak nieprawdopodob
nym wprost się zdaje, aby aż tyle kobiet (zwłasz
cza młodych) oraz dzieci pracowało w urzędach 
państwowych i instytucjach publicznych, i aby 
zjazdy służbowo odbywały się w zagajnikach, na 
plażach, względnie podmiejskich renomowanych 
zakładach gastronomicznych.

Wydaje się po prostu, a poglądy te podzielają 
z pewnością tysiące osób, oglądających owe u- 
majone zielenią, pełne roześmianych pasażerów, 
samochody, że bynajmniej nie udawały się one 
w podróże służbowe, ale zwyczajnie i po prostu 
na wycieczki świąteczne, wioząc różnego stopnia 
urzędników (którym zostały z tytułu pełnionych 
czynności przydzielone), po trudach codziennej 
pracy na wypoczynek pod Warszawę, nad morze

ro- 
sa-

lub w góry. Wbrew wszelkim okólnikom, wbrew 
wszelkim przepisom służbowym, wbrew zalece
niom oszczędnościowym Rządu”.

Niemki namówiły go do podpalenia
Wrocław, — Pracownik Związku Samo

pomocy Chłopskiej Julian Pieroń, zam. w 
Sternikach rozpalił ogień obok zabudowań i 
wrzucił do niego pocisk karabinowy, który 
wybuchając rozniósł płonący ogień na sto
dołę i oborę. Zabudowania spłonęły doszczęt
nie.

Pieroń w czasie przesłuchania przyznał się 
do wywołania pożaru, twierdząc, że namó
wiły go do tego Niemki, pracujące w mająt
ku Serniki.

„Droga okrężna” 4 tys. kos
Katowice. — Aresztowano Piekarskiego 

Mariana, kierownika działu maszyn i narzę
dzi rolniczych okręgu „Społem” w Katowi
cach.

Piekarski sprzedawał kosy przeznaczone 
do rozprowadzenia na wieś, prywatnej fir
mie „Imex” w Katowicach. Z kolei właści
ciel tej firmy sprzedał 4.000 kos oddziałowi 
„Społem" w Lodzi, zarabiając na tej tranzak- 
cji 200.000 zł.

W rezultacie cena kosy po doliczeniu od
powiednich marż zarobkowych przez zbęd
nego pośrednika i przez oddz. „Społem” w 
Łodzi wzrosła o 1/3, w stosunku do obowią
zującej ceny sprzedaży.

Pożądanym byłoby dopilnowanie ze stro
ny czynników państwowych, aby przestrze
gania dekretów żądano nietylko od „hołoty” 
ale także od „dygnitarzy!...”

stosowaniu nowoczesnej techniki i doskona
łej wentylacji chodników i wyrąbisk, pro
cent chorych górników jest znacznie mniej
szy i można tu spotkać przy pracy pod zie
mią starców liczących ponad 60 lat. Ale od 
kopalń limburskich co innego odstrasza górni
ka przyzwyczajonego do pracy w kopalniach 
południowych. Zastosowanie dzisiejszej tech
niki w kopalniach wymaga wielkiej ruchli
wości i sprytu dla wykorzystania maszyne
rii i sprzętu technicznego, do czego potrze- 

| ba dłuższego przyzwyczajenia i cierpliwo
ści. Racjonalizacja pracy w limburskich ko
palniach jest jednak dalego zdrowsza dla 
górnika jak powolne, trudne wydobywanie 
węgla w kopalniach, w których gazy i nad
mierny pył węglowy niszczą zdrowie górni
ka przedwcześnie.

W tym wielkim zracjonalizowanym kalej
doskopie górniczym w Belgii biorą udział i 
nasi dzielni Polacy, zaprawieni i zaharto
wani górnicy, mający swoją tradycyjną o- 
pinię dobrze zrównoważonych i światłych 
pracowników, a w życiu domowym dobrych 
gospodarzy, ojców i wyrozumiałych działa
czy w gronie życia zbiorowego w organi
zacjach kuturalno-oświatowych i narodowo- 
patriotycznych, cenionych przez miejscowe 
władze gminne, a więcej jeszcze przez dy
rekcję kopalń, świetne warunki mieszkanio
we i swoboda organizowania się w różne to
warzystwa, rozrywki niedzielnych zebrań i 
zabaw pożytecznych, każą zapominać na- 
naszemu górnikowi o tygodniowych trudach 
pracy podziemnej.
.Po wielkich wstrząsach wojennych nasi 

rodacy w Limburgii wrócili do swoich zwy
czajów przedwojennych i dzisiaj mają 
wszystko zorganizowane: Pelski Teatr, któ
ry ma już za sobą dwa konkursy występów

Północno-wschodnia część Belgii, przyle
gająca do granic Holandii, od północy i 
wschodu, a rozciągająca się w głąb, aż po 
Diest, Tongres z południa, a po Ller i Ar- 
chot z zachodu, nazywa się Limburgią bel
gijską. Prowincja ta ma bardzo ciekawy wy
gląd terenowy. Część południowa, aż poza 
Hasselt, stolicę prowincji, obfituje w bar
dzo urodzajną zjemlę, gdzie rolnictwo bardzo 
wysoko jest rozwinięte, a część północna 
zwana „Campine” jest kamienista, pokryta 
cienką warstwą żółtego piasku i porośnię
ta bujnym, nieco odmiennego gatunku, wrzo. 
sem. Więcej nizinna „Campine”, porośnię
ta jest lasami świerkowymi, często skar- 
łowaciałymi na wydmach górzystych, mimo 
to większość zalesionej przestrzeni daje Bel
gii poważny procent produkcji drzewa bu
dulcowego i kopalnianego.

Kiedyś, przed laty, uważano Limburglę 
za prowincję najbiedniejszą. Wówczas Bel
gia stanęła przed zagadnieniem węglowjTń. 
Płytkie pokłady węgla w najstarszym 1 naj
obfitszym zagłębiu węglowym „Borinage” 
zaczęły się wyczerpywać, a ówczesna tech
nika nie pozwalała jeszcze sięgać po głębsze 
pokłady. Zachodziła obawa, że Belgia bę
dzie poważnie cierpiała na brak węgla, al
bowiem kopalnie zagłębi: Centre, Charleroi 
i Liege, z uwagi na nierówne i wykańcza
jące się pokłady t. zw. „derangement” ze 
zrozumiałych przyczyn, gdyż te zagłębia leżą 
na terenie dawnej zniszczonych wulkanami 
wzgórzach, nie mogłyby pokryć wielkiej po
trzeby węgla dla przemysłu krajowego. Za
gadnienie to zmusiło Belgię do szukania wę
gla na nieużytkach Limburgii przy granicy 
holenderskiej, gdzie spodziewano się do
brych rezultatów z uwagi na niedalekie są
siedztwo kopalń w Holandii. Poszukiwania 
dały niespodziewane wyniki. amatorskich, „Sokół” również urządził już

I ta niepozornie nieużyteczna prowincja kilka imprez sportowych, Stowarzyszenie 
Limburgią i jej „Campine” stała się dzisiaj Górników pod wezw. św. Barbary, Matki 
najbogatszym zagłębiem węglowym Belgii. , Różańcowe i Harcerstwo. Takie organizacje

Wałbrzych. — Walter Kussier lat 33, wy
skoczył z 2 piętra własnego mieszkania i 
poniósł śmierć na miejscu.

Warszawa. — Prace nad odbudową znisz
czonego w 60 proc. „Ateneum” zbliżają się 
ku końcowi. W pierwszych dniach lipca b.r. 
ma być zakończona pierwsza seria robót, 
polegających na dobudowaniu 5 pięter.

Prace nad odbudową sali teatralnej zosta
ną zakończone późną jesienia.

Łódź. .— Związek ociemniałych, liczący 
250 członków, urządził wystawę prac i po
mocy naukowych niewidomych.

Na wystawie można było oglądać cieka
we eksponaty; szczotki, artystycznie wyko
nane przez niewidomych.

Kraków. — W zwierzyńcu Lasu Wolskiego 
znajduje się niedźwiadek brunatny. Przed 
kilku dniami 30-letni T. Malec uraczył go 
Chlebem. W tym momencie zdenerwowany 
zwierzak chwycił go za rękę i wyrwał środ
kowy palec.

Czestochowa. — W zagrodzie Jana Haj
duka we wsi Wysoka Lelowska (gm. Żarki) 
wybuchł pożar. Stanęło w ogniu 13 domów’ 
i 23 stodoły, które doszczętnie spłonęły. Stra
ty wynoszą około 6.000.000 zł.

SzceecliL — Po wielomiesięcznych pracach 
została uruchomiona już w pełni w Szcze
cinie przez Zjednoczenie Stoczni Polskich 
stocznia „Gryf”.

Kopalnie w Limburgii wyposażone są w 
najnowocześniejszy sprzęt techniczny i dzien
na produkcja węgla wynosi jedną trzecią 
produkcji w całej Belgii. Wielki brak górni
ków w kopalniach belgijskich, był zawsze 
słabą stroną miarodajnych* czynników, a 
przed wojną powodował nawet sprowadzanie 
rąk roboczych różnymi nie prawnymi droga
mi z różnych sąsiednich krajów. Po tej wojnie 
zapełniono luki jeńcami wojennymi, którzy 
niebawem powrócą do domu, a na ich miej
sce przyjdą i już przychodzą deportowani z 
krajów bałtyckich do obozów w Niemczech.

Czy w ten sposób nasycą się kopalnie 
górnikami nie wiemy, ale wiemy, że kopal
nie w Belgii, a szczególnie kopalnie w czę
ści Belgii południowej, są bardzo niezdrowe 
1 ludzie zużywają się bardzo prędko. Mamy 
tu inwalidów w wieku ponad 30 lat. Tysiące 
górników staje się niezdolnymi do pracy po 
najwyżej 15-tu latach pracy i to właśnie 
jest przyczyną chronicznego braku górni
ków w Belgii. W Limburgii jednak, przy za-

są we wszystkich większych koloniach, które 
w najbliższej przyszłości mają tworzyć daw
ne Komitety Towarzystw Miejscowych, sta
wiając w ten sposób zorganizowane kolo
nie przed faktem dokonanym jako samowy
starczalne, bez jakichkolwiek wpływów, któ
re trącą jakimkolwiek zabarwieniem partyj
nym.

Jak oświadcza większość działaczy miej
scowych w Limburgii, raz nareszęje muszą 
skończyć z wpływami partyjnymi. „Rządy 
się zmieniają, zmieniają się kierownicy 
wszelkich resortów spekulacyjnych, ale 
Polska i my starzy emigranci się nie zmie
nimy” tak powiedział jeden z działaczy z 
Waterschei.

Chcemy być Polakami i chcemy Polsce po
magać, ale nie chcemy' być przedmiotem 
przetargów dzisiejszych dyplomatów i ka
rierowiczów, tak mówi całe Wychodztwo w 
Belgii, a szczególnie wszyscy ci, których 
najwyższym nrawem w życiu jest Polska.

(—)

Muzyka - Śpiew - Teatr
Państwo — ogromnym właścicielem dóbr 

(>00 tys. ha pozostanie we władaniu państwa
Obecnie zarządza 1 milionem 300 tys. ha ziemi
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Walny Zjazd Zw. Tow. Teatralnych we Francji
W miesiącu kwietniu w 6-ciu Okręgach 

(wschodnio-mazurskim, olsztyńskim, gdań
skim, koszalińskim, lubuskim 1 wrocławskim) 
przekazano na parcelację 54 majątki częścio
wo zagospodarowane o powierzchni użytków 
rolnych około 13.000 ha, w tym 11.000 ha 
gruntów ornych.

Wraz z majątkami przekazano osadnikom 
80 koni, ponad 150 szt. bydła rogatego i 
większą, ilość maszyn i narzędzi rolniczych 
(ponad 1.000 sztuk).

W tym samym miesiącu „Państwowe Nie
ruchomości Ziemskie” przejęły na zagospo
darowanie od Armii Czerwonej, Wojska Pol
skiego i różnych instytucji na Ziemiach Od
zyskanych 50 majątków, o powierzchni ogól
nej około 12.000 ha, w tym 8.000 ha gruntów 
ornych. W obiektach tych przejęto 320 ha 
zasiewów, 45 koni, 35 szt. bydła rogatego 
oraz ok. 250 sztuk maszyn i narzędzi rolni
czych.

Na ziemiach dawnych oddano w kwietniu

sposród obiektów P. N. Z. na parcelację 
jeden majątek (w Okr. Poznańskim), o po
wierzchni gruntów ornych 300 ha. Przejęto 
w tym czasie 6 majątków o powierzchni ok. 
500 ha gruntów ornych oraz 21 koni i 36 
sztuk bydła rogatego.

Stan posiadania Państwowych Nierucho
mości Ziemskich na dn. 1 maja 1947 r. wy
raża się liczbą 4.207 majątków (zorganizo
wanych w 514 zespołów) o powierzchni użyt
ków rolnych i 1.107.000 ha na Ziemiach Od
zyskanych oraz 1.429 obiektów (zorganizo
wanych w 233 zespoły) o powierzchni 280.000 
ha użytków rolnych na ziemiach dawnych.

Z ogólnego areału 1.100.000 ha użytków 
rolnych majątku P. N. Z. na Ziemiach Od
zyskanych około 600.000 ha pozostanie na 
stałe w administracji P. N. Z. jako ośrodki 
kultury rolnej, natomiast pozostała ilość — 
ponad 500.000 ha — w ciągu najbliższych 
dwóch lat będzie oddana po zagospodarowa
niu odłogów na parcelację.

Zarząd Zw. 
wiadomości, że 
odbędzie się w 
Lens, w lokalu

20-go lipca b.r. w Lens
podaje wszystkim kolom do 
walny Zjazd Delegatów Z w. 
niedzielę, 20-go lipca r.b. w 
p. żołntcrklewlcza. Początek

o godz. 10-tej rano.
Zarząd zwraca się z apelem do kół o przy

gotowanie szczegółowych sprawozdań ze 
swej rocznej działalności i przesłanie tychże 
sekretarzowi Zw. niezwłocznie celem opraco
wania ogólnego sprawozdania z działalności 
Związku. Równocześnie winny koła uregulo
wać składki członkowskie do Związku, jeśli 
chcą zachować prawo głosu na Zjeżdzie.

brad i nie powzięcie na czas koniecznych 
uchwał.

Wszystkie kola powinny umożliwić udział 
swym delegatom w Zjeżdzie. Zadaniem wal
nego Zjazdu to nie tylko ograniczenie się do 
przeglądu dotychczasowego wkładu pracy, 
lecz przede wszystkim powzięcie uchwał co 
do przyszłego stanowiska Związku w sto
sunku do ogólnego życia społecznego Wy- 
cłiodztwa. Obowiązkiem i dążeniem naszym 
jest poprzez nasz teatr zachować piękno kul
tury polskiej na Wychodztwie, wychować 
młodzież i przekazać jej piękno naszej mo
wy i obyczajów.

Nakreślony program pracy organizacyjnej 
będzie tematem dyskusji na walnym Zjeź
dzić. Związek nasz ma do spełnienia chlub
ne zadanie służenia idei teatralnej 1 wierzę, 
że przysłuży się godnie swej Ojczyźnie.

Hasło „Niech żywi nie tracą nadziei lecz 
przed Narodem niosą oświaty kaganiec* bę
dzie przewodniem w wysiłkach naszej pra
cy organizacyjnej. „Czpść Polskiej Sztuce”.

Wł. Jędrzejewski, prezes.

Do zarządów poszczególnych kół zwracam 
się z prośbą, by w nadchodzących zebraniach 
swych kół, poważnie zastanowili się nad wa
runkami pracy i potrzebami organizacji. Po
żądanym jest sformułowanie odpowiednich 
wniosków i przesłanie tychże pod adresem 
zarządu Zw. do dnia 6-go lipca br. Wnioski 
doręczone przez koła dopiero na walnym 
zjeżdzie mogą spowodować przedłużenie o-

Ma pomysłóto pełną głowę! 
Ubranie więzienne w paski! 
Tuż się pasą zebry młode! 
Trochę dalej już są laski!

Policjanci go widzieli
Jak przez murek się przekradał, 
I choć za nim pośpieszyli
Raf wśród żeber im się schował!

Przygody Rafała Pigułki

Helena MNISZEK G(Ciąg dalszy)

POWIEŚĆ t* ■ ■=■’1®

Choć mu się uciec udało, 
Bez butów i pocichutku, 
Lecz to śladów nie zatarło, 
I jest źródłem smutnych skutków.

89)
Panna Renata robi przy Juście wra

żenie królewny, podobnie j”k Terenia, 
tylko Renata piękniejsza klasycznie, 
Terenia zaś bardziej urocza, ale obie 
mają w sobie dystynkcję nieprzecięt
ną i wytworną.

Terenia ma naturę subtelną... zre
sztą Terenia... jest dla mnie wszyst
kim, więc oceniać jej nie mogę... Pan
na Renata ma pewność siebie, samo
poczucie istoty dobrze o sobie myślą
cej, co jednak przy posiadanych przez 
nią atutach jest mile widziane. Ale tu
pet Justy, jej widoczna zarozumiałość 
co do swojej osoby, obcesowrość zalot
na względem mężczyzn, razi i śmieszy.

Po obiedzie chciałem się pożegnać z 
pannami, gdy Renata, korzystając, że 
Justa wierciła oczami jakiegoś mło
dzieńca na sali — szepnęła do mnie 
cicho: *

— Chciałabym z panem pomowic 
parę słów o... Tereni...

Gorąca fala krwi uderzyła mi do 
głowy. Renata to spostrzegła, cień u- 
śmiechu błysnął na jej twarzy Madon
ny, lecz był to uśmiech życzliwy. Za
wahała się chwilę i szepnęła znowu:

_O piątej wieczór na dworcu ko
lejowym... czy dobrze?...

— Tak, pani.
Miałem jechać wcześniej, lecz oczy

wiście, zostałem. Punkt jiiąta byłem 
na dworcu. Za chwilę weszła Renata. 
Przywitaliśmy się przyjaźnie.

Przed 75 laty smart wielki kompozytor

[ DZIEDZICTWO
— Jedynie tu mogłam uciec niepo

strzeżenie. Odjeżdżamy dopiero jutro 
rano. Justa z towarzystwem i Szrenicz 
pojechali na kopiec Kościuszki. Szre
nicz jest w czarnej melancholii, bo Te
renia... zdaje się... stracona.

— Jakto... stracona?...
Uczułem przykre dławienie, jakby 

mi kula utkwiła w krtani.
— No skoro pan jest w Krakowie, 

sądziłam, iż pan wie już o wszystkim.
— To jest, o czym, proszę panią?... 

Przyjechałem tu jedynie dla panny 
Teresy. Nie zastawszy jej, podążyłem 
za nią do Wiednia, ale i tam zawód, 
w hotelu zaś nie wiedziano, dokąd o- 
bie panie wyjechały. Odebrałem tylko 
list wdasny przeadresow’any z Krako
wa. v

— Pisał pan do niej?
— Tak, z Krążą, lecz mam go w kie

szeni. Gdy się dowiem, gdzie przeby
wa, napiszę znowu.

— Od kogo się pan dowie?...
Poruszyłem brwiami, byłem zły. 

Panna Renata podała mi rękę serdecz-
1 nie.

— Przepraszam, nie chcę być niedy
skretną, ale czy pan wie, że z Terenią 
jest także...

— Młody Orlicz, który spotykał te 
panie w Wiedniu.

— Nie zawiodłam się na panu, umie 
pan walczyć z przeszkodami... Tego 
nawet nie wiedziałam, że on je spot
kał w Wiedniu, sądziłam, że Hańska 
powiozła Terenię do Genewy, gdzie ten 
mizantrop siedzi jak mól w bibule. To 
jeszcze gorzej, że on zdecydował się je
chać z nimi, bo plan Orlicza był inny. 
W każdym razie bardzo źle, że Tere
nia listu pańskiego nie otrzymała.

— Czy pani wierzy w spełnienie za
miarów Orlicza?

— Osobiście nie, to... — zamilkła i 
poczerwieniała silnie.

— Bo co?... rozmawiajmy szczerze.
— Nie wiem, czy mam prawo tak 

otwarcie z panem mówić?
— Chyba cała rozmowa nasza, jej

— Więc co zawiera to niedokończo
ne słowo? — nagliłem.

— Dlaczego pan postąpił tak... z 
Terenią?

— To jest... jak?...
— No, chyba pan rozumie, po owym 

balu...
, — Przepraszam, ale nie to chciała 
pani powiedzieć poprzednio. Proszę o 
tamtą pierwszą myśl.

— Terenia jest panem zajęta — 
zdawało mi się, że i pan ?

Pomimo, iż uczułem w sercu niebo, 
ostatnie słowa panny Renaty sprawiły 
mi pewną przykrość.

założenie nie jest niczem innym?.... 
Spodziewam się, że nie będziemy grali

— A ja, jak pani sądzi, odbyłem 
spacer do Krakowa i Wiednia, aby po
znać panią... Hańską? Czy tak?... W 
Porzeczu zaległem placu, to prawda, 
lecz pani odczuła chyba atmosferę przy 
pożegnaniu i wyjątkową uprzejmość 
Orlicza? Taka wyskokowa gentelme- 
neria działa czasem trująco, zwłasz
cza w takiej sytuacji, jaką była moja. 
Szczególnie po pompatycznych słowach 
Szrenicza, wyjaśnionych przez panią. 
Na trzeci dzień, trzeciego lipca, byłem 
w Porzeczu i już nie zastałem... Tere
ni.

— Był pan w Porzeczu? o tym nie 
wiedziałam.

— Rezultatem nieudanej wizyty był 
ten oto list.

Panna obejrzała kopertę z pieczę-
1 Płatowałem j,w rękę." Sponsowia- ciami Kniażjma, Krakowa i "Wiednia."
la jeszcze bardziej. (Ciąg dalszy nastąpi),

Imię Stanisława Moniuszki zna każdy wy
chodźca, zwłaszcza zuś śpiewacy nasi, któ
rzy pleśni jego często śpiewają na uroczy
stościach.

W bieżącym miesiącu minęła 75-ta rocz
nica zgonu wielkiego kompozytora, twórcy 
opery narodowej i niezrównanego pieśnia
rza, Stanisława Moniuszki. Słynny kompo
zytor zmarł niespodzianie w Warszawie, na 
skutek ataku sercowego, przeż>3vszy lat 53.

Stanisław Moniuszko poniósł wiekopomne 
zasługi dla muzyki polskiej, stworzył bowiem 
polski, narodowy styl operowy i rozsławi! 
imię polskie zagranicą.

Już jako dziecko zdradzał wybitne zdol
ności muzyczne, które rozwijał, kształcąc się 
kolejno w Warszawie, Mińsku | w Berlinie. 
Liczne i cenne kompozycje stworzyb Moniu
szko w Wilnie (1846—1858). Powstały wte
dy zbiory najpiękniejszych pieśni, zawarte w 
6-ciu „śpiewnikach domowych”. Wywarły 
one wielki wpływ na podniesienie ogólnej 
kultury muzycznej w kraju a zarazem tre
ścią swoją budziły i podtrzymywały ducha 
narodowego w ciężkich latach niewoli. W o- 
kresie tym powstały także liczne kompozy
cje kościelne, m. In. cztery „Litanie Ostro
bramskie”, kilka Mszy św., Hymny, Anty- 
fony, szereg modlitw na głos solowy z tow. 
fortepianu lub organów, uwertura koncer
towa „Bajka", kantata „Milda” i inne.

Wiele uwagi i wysiłku twórczego poświę
ca Moniuszko w Wilnie na kształcenie swe
go stylu dramatycznego. Początkowo są to 
rzeczy błahe, nie przedstawiające poważnych 
wartości, do których sam Moniuszko nie 
prz)3viąz>*wał większego znaczenia. Są to 
liczne wodewile, dziś łatwiej podpadające 
pod miano operetek lub niektóre z oper ko
micznych, w czasach Moniuszki nazywane 
operami. Należą do nich: ,Nocleg w Apeni
nach". „Ideał”, „Loteria", grane też w War
szawie. „Karmanioł”, ,Jłowy Don Kichot" 
i szereg innych. Pisał także Moniuszko mu
zykę do szeregu dramatów.

Koroną tego procesu rozwojowego była na
pisana przez 28-letniego kompozytora „Hal- 
Ita", która w dziesięć lat po premierze wileń
skiej, rozszerzona nieco I zmieniona, wcho
dząc z wielkim triumfem na deski Opery 
warszawskiej-w r. 1858 zabiera także i Mo
niuszkę do Warszawy.

W czasie kilkomieslęcznego pobytu w Pa
ryżu, w r. 1848 Moniuszko zapoznał się z 
współczesną twórczością operową, napisał też 
w ciągu 4 dni jednoaktową operę ,^lia".

W dwa lata po „Halce" ukazuje się gra
bina" (1860), po niej jednoaktowy klejnot 
muzyczny „Verbum noblle" a w roku 1865 
drugie arcydzieło Moniuszki „Straszny 
Dwór”. , ;

Stanisław MONIUSZKO
Komponował też Moniuszko balety na uro

czyste przedstawienia, muzyki do różnych 
sztuk, grywanych na scenie warszawskiej itd. 
W tym czasie powstał także szereg arcydzieł 
o wielkiej wartości, jak „Requiem”, sławne 
„Sonety Krymskie”, wiele pieśni i ukończo
ne zostały oddawna tworzone „Widma”.

Chłodno przyjęła publiczność warszawska 
egzotycznego „Parła”. Polska twórczość Mo
niuszki więcej jej odpowiadała. Boleśnie 
dotknięty mistrz, zaprzestał pisania o- 
per i dopiero dwa lata później dał się na
mówić do napisania jednoaktówki „Beata”, 
wystawionej na kilka miesięcy przed śmier
cią kompozytora.

Zagranicą z utworów Stanisława Moniu
szki najwięcej znana jest „Halka”, wysta
wiona już w r. 1863 w Pradze a następnie 
w Brnie, Pilźnie i Ołomuńcu; w r. 1869 w 
Moskwie, w 18*0 w Petersburgu, potem w 
Kijowie, Odessie, Charkowie, Kazaniu i A- 
strachanie. „Halka*’ zdobyła także sceny po- 
łudniowo-słowiańskic: Zagrzeb, Lublanę, Bel- 
grad, Sofię, później sceny niemieckie, szwaj
carskie, fińskie i inne.

Filmy z prawdziwymi F.F.I 
i fałszywymi Niemcami

(Photo; France - Clich&s)

filmu dokumentacyjnego z walk o wyiwolenie Pa
nie, przedstawiającego bohaterskie czyny człon
ków francuskiego ruchu oporu (F.F.I.) — Na
zdjęciu: figurant w mundurze Wehrmachtu, sie
dząc aa skrzydle samochodu ciężarowego, gotuje 
się do ataku na prefekturę policji, naprzeciw 

Katedry Notrc-Dame.

Paryżu nakręcono w tych dniach sceny do 
dwóch filmów, filmu „Un flic” (policjant) oraz
W
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Czy aferę trucicielską w Macon 
poprzedziła podobna afera w Lyonie ?

MACON. — śledztwo w " sprawie afery 
tajemniczych zgonów-w tut. szpitalu nie po
sunęło się naprzód, przynajmniej o ile cho
dzi o wiadomości oficjalne. Policja śledcza 
zachowuje wielką, dyskrecję na temat której 
opinia jest podzielona. Jedni sądzą, iż dy
skrecja ta jest spowodowana brakiem dowo
dów przeciwko osobom, pośród których mo
że się znajdować morderca. Inni są przeko
nania, że policja wpadła na sensacyjny ślad, 
milczy jednak aby móc w odpowiedniej chwi. 
Ii uderzyć tym silniej.

W związku z nagłym wyjazdem prowa
dzącego śledztwo komisarza Bascou do 
Lyonu, twierdzi się mianowicie, że okazało 
się, iż tajemnicze wypadki śmierci w tut. 
szpitalu poprzedziły podobne wypadki w 
Lyonie, gdzie była zatrudniona jedna z osób 
obecnie zatrudniona w Macon. Na ślad ten 
miały wprowadzić policję listy, których o- 
■trzymuje w związku z aferą bardzo wiele.

Przedmiotem zainteresowania stała się w 
dniach ostatnich pani Demussy, główna sa
nitariuszka szpitala. Interpelowana przez 
reporterów w pewnej chwili oświadczyła pół 
gniewnie i pół ironicznie: „Oto macie pano
wie przed sobą potwora którego się szuka”, 
poczym dodała: „Mam tego wszystkiego, do
syć”...

W toku śledztwa ujawniła się różnica 
zdań między prokuratorem Dard a szefem- 
chirurgiem dr. Denis. Lekarz oświadczył, że 
spełnił co do niego należało, kiedy został 
powiadomiony o wypadkach śmierci. Proku-

zgłosił sprawę 15-go wypadku śmierci za
milczał, że wypadek ten poprzedziło 14 wy
padków tego rodzaju.

(New York Times Photo)
Pani Demussy, główna infirmierka szpitala 

w Macon w rozmowie z dziennikarzami

W każdym razie afera szpitala w Macon 
jest ciągle jeszcze niejasna. Powoduje, to 
wzrost zainteresowania się nią i do Macon 
przybywa coraz więcej reporterów, którzy

rator natomiast twierdzi, że kiedy dr. Denis prowadzą śledztwo na własną rękę.

Apel Okr. V. Sokoła do swych gniazd
Zarząd Okręgu zawiadamia, te Zlot Okręgu od

będzie się w niedzielę 6. lipca br.
Druhny, Druhowie! W tym dniu zdawać bę

dziecie egzamin z waszej dorocznej pracy. Pamię
tajcie, że od was «ależec będzie jak uda się nasze 
święto. Występy wasze będą nie tylko obserwo
wali Polacy, lecz również Francuzi.

Do pracy sokoli. „Czołem”.
St. Wukiej, sekr. Okr. V.

LENS. — (Z urzędu stanu cywilnego). — Uro
dziny: Cieszyńska Eliana, Becela Jan-Ludwik.

Zapowiedzi: Leon Strauchman z Lens, Janina 
Wojtczak z Avion; Brunon Zawacki z Lens, Janina 
Skrzypczak z Lens.

Zgony: Smid Małgorzata; Glapa Jadwiga.
LENS - MIASTO i szyb 2-gi. — Półroczne ze

branie Tow. św. Barbary odbędzie się 22. czerw
ca br. w lokalu p. żołnierklewicza o godzinie 16. 
Rewizorzy kasy przybywają pół godziny wcześ
niej.
I.OOS-EN-GOHELLE.
Sala „MOUTON NOIR” — Route de Bćthune
W niedzielę zabawa taneczna

z udziałem orkiestry Buczka. (35-st)
SALLAUMINES. — Zebranie KSMP.-M. odbę

dzie się 22 bm. o 15.30 w Domu Polskim. Po ze
braniu wymarsz na uroczystość do Avion.

SALLAUMINES. — Kwartalne zebranie Stow. 
Mężów Kat. św. Józefa odbędzie się 22 bm. o 15. 
w Domu Polskim.

AVION. — Zarząd Koła Polek Em. Plater po- 
daje członkiniom do wiadomości, że 22. bm. Koło 
bierze udział w 13-tej rocznicy KSMP.

AVION. — Stow. Rez. i b. Woj. zawiadamia 
członków, że 22. bm. bierze udział w rocznicy 
KSMP. Zbiórka o godz. 16 w lokalu p. Wajsta- 
kowej.

Rouvroy. — (Echa zgonu śp. Franciszka Cie
ślika). — W dniu 1S. czerwca, jak już o tym do
nieśliśmy, zmarł niestrudzony działacz społeczny 
śp. Franciszek Cieślik. Zmarły urodził się 10. 
stycznia 1888 r. w Obrze, w powiecie wolsztyńskim 
(Wielkopolska). Od najmłodszych lat należał do 
polskich organlzacyj. W roku 1911 wyjechał do 
Nadrenii 1 w Buhr-Hassel wstąpił do polskich To
warzystw Katolickich, zawodowych i był naczelni
kiem Sokoła. Z chwilą upadku cesarstwa niemiec
kiego wrócił do kraju i brał udział w Powstaniu 
Wielkopolskim, w organizowaniu administracji- 
w mieście Śmiglu. Założył koło śpiewu 1 gniazdo 
Sokoła. Był prezesem Narodowej Partii Robotni
czej i w roku 1922. zmuszony przez pewne czyn
niki wyjechał do Francji i osiadł w Maries les 
Mines, gdzie stanął gorliwie do pracy w Sokole, 
w Zjednoczeniu Tow. Kat, w Związku Robotni
ków Polskich. Założył Bractwo Kurkowe, Tow. 
Polek, byłych Wojskowych i Kom. Tow. Polsk. 
Jako prezes Komitetu pełnił tę funkcję do roku 
1930 czyli do swego przyjazdu do Rouvroy Nou
mea.

W czasie okupacji należał do Ruchu Oporu. — 
śmierć zaskoczyła go na stanowisku prezesa sekcji 
przy Wolnym Związku C.F.T.C., sekretarza Tow. 
św. Barbary i wiceprezesa Kom. Tow. Miejsc.

ROUVROY. — Zebranie KSMP. św. Kazimierza 
odbędzie się 22. bm. o godz. 14. w ochronce. — 
Ważne sprawy.

LIEVIN, 3-ka. — Zebranie Koła POWN odbę
dzie się 22 bm. o godz. 14-tej w sali p. Iwanow
skiego. Ważne sprawy.

LIEVIN III. — W dniu 22. czerwca po poi. o 
godz. 4. odbędzie się zebranie Rady Rodzicielskiej 
w sali p. Iwanowskiego. Ważne sprawy. Wyciecz
ka dla dzieci.

Okręg Bully Związku Kupców 
i Rzemieślników’ Polskich we Francji 
podaje do wiadomości swym członkom, że mieś, 
zebranie odbędzie się w poniedziałek 23-go bm. 
o godz. 18-tej w sali p. Adama Lisieckiego, w 
Hersin-Coupigny.

Walny Zjazd delegatów Związku Kat. Stow\ 
MężówT Polskich we Francji

Podajemy do wiadomości wszystkim sto
warzyszeniom, że Walny Zjazd delegatów od
będzie się w Lens, w niedzielę 29 czerwca 
1947 roku. -

O godz. 10 Msza św. na intencję Związku 
w kaplicy polskiej przy rue de Bethune.

O godz. 12 obrady w sali patronażu przy 
kościele St. Leger (na placu); wejście na

salę: 8, rue de 1’Hospice.
Każde towarzystwo przysyła na zjazd 3 

delegatów*.
Równocześnie podajemy do wiadomości, że 

wszyscy, którzy zgłosili się na L Kurs Spo
łeczny w La Ferte zostali przyjęci. — Bliż
sze szczegóły co do wyjazdu zostaną podane 
listownie w dniach najbliższych.

Zarząd Związku.

ANTWERPIA. — (Ciężkie więzienie za 
zabójstwo sklepikarki). — W dniu 7. sier
pnia 1946 r. została zamordowana w An
twerpii skleplkarka Justyna De Dycker. Za
bójców jej po krótkich . dochodzeniach od
szukano i aresztowano. Okazali się nimi 21- 
letni Piotr Claessens, 19-letnl Edward Bon- 
honune, 19-Ietni Rajmund Theeus i 16-to- 
letni De Freitas. Zabójstwa dokonali wy
mienieni w celach rabunkowych.

Wiadomości z Luksemburga *

ISP.ORTI
Klabiński na mistrzostwach

NOEUX les Mines. — Półroczne zebranie Klubu 
Mandollnistów „Wisła” odbędzie się w niedzielę 
22 bm.. Bardzo ważne sprawy.

Od Redakcji. — W komunikacie nie podano go
dziny.

HAILLICOURT, II. — Zebranie Tow. św. Mi
chała odbędzie sie 22. bm. o godz. 10-tej u p. 
Matuszewskiego. Ważne sprawy.

kolarskich świata
Edward Klabiński, który w biegu „Crite-

Tium du Dauphinće” odniósł niespodziewanie 
wielki sukces i wykazał wielki hart woli, 
znajduje się na Północy i w Lille przygoto
wuje się do biegu kolarskiego naokoło Fran
cji.

Wystąpi on jako Polak w drużynie „Cudzo
ziemców z Francji”. Ma wielką przyszłość 
przed sobą i marzy o zdobyciu w „Tour de 
France” żółtej koszulki, odznaki leadera 
biegu.

Jak donosi dziennik lillski „Nord Eclair” 
Klabiński wystąpi na mistrzostwach kolar
skich świata i będzie bronił w nich barw 
polskich.

Znawcy rokują mu wielką przyszłość.

Występy Radwana w Ameryce
Pierwszy występ Radwana w St. Zjed

noczonych ma nastąpić w miejscowości Buf
falo w dniu 4 lipca br. Ten próbny popis 
naszego króla żelaza ma mu przynieść „ba
gatelkę” bo przeszło 4.000 dolarów.

Ostatnie rozgrywki w II. Ladze
W czwartek zostały zakończone rozgryw

ki mistrzowskie w piłce nożnej zawodowców 
II. Ligi. Były to gry zaległe i wyniki w nich 
osiągnięte nie miały większego znaczenia.

Rezultaty spotkań były następujące: 
Amiens — Nantes 1—0
Avignon — Colmar 3—1

Komunikat PZPN-u Okręg Lens
Zawiadamia się zainteresowane kluby i sędzie

go kol. Thomana, że wyznaczona na niedzielę 
22-go czerwca gra o mistrzostwo klasy A. „Ku
rier Hames — Olimpia Avion jest odwołana z 
powodu francuskiej imprezy sportowej w Harnes.

B. Musielak, przew. W.G. i D. Okr. Lens.

BRUAY, 7-ka. — Zebranie KSMP.-ż. odbędzie 
się 22 bm. w sali przy kaplicy o godz. 16-ej. 
Ważne sprawy.

Komunikat Naczelnictwa Okręgu I. 
Związku Sokołów Polskich

W niedziele dnia 22. czerwca br. o godz. 10-ej 
odbędą się ćwiczenia naczelników i podnaczelni- 
ków oraz zawodników na przyrządach, w sali pol
skiej p. Błażejewskiego w Herśin Coupigny. Jest 
to ostatnia próba przed* Zlotami. Obowiązkiem 
gniazd jest wydelegowanie swych kierowników 
technicznych.

Po ćwiczeniach odbędzie się zebranie naczel
nictwa Okręgowego z udziałem wszystkich naczel
ników i podnaczelników gniazd. Naczelników i 
instruktorów lekkoatletycznych uprasza się o 
przybycie już z gotowym programem zawodów 
zlotowych, które odbędą się 13. lipca br. O ile 
do dnia 22. czerwca nie będą zgłoszone żadne po
prawki, ustalony program zawodów stanie się pra
womocnym i -późniejsze reklamacje nie będą u- 
względnione.

Jeżeli gniazda przez pomyłkę, nie odebrały za
proszeń osobistych, niech uważają komunikat w 
„Narodowcu” jako zaproszenie.

Naczelnik Okręgu I.

Olbrzymia manifestacja katolicka 
francusko-polska w Bruay

W niedzielę dnia 15. czerwca odbył się w Bruay 
regionalny Kongres Eucharystyczny. Kongres stał 
się olbrzymią manifestacją świata katolickiego. 
Brało w nim udział kilka tysięcy osób. Place i 
ulice przez które przechodził pochód, były bo
gato i wspaniale udekorowane. Z wielu domów 
wywieszono polskie sztandary. Liczna grupa pol
ska (około 2.000 osób) wszyscy z miejscowych 
organizacji polsko-katolickich. zrobiła wielkie 
wrażenie i uzyskała uznanie powszechne. Wśród 
niej oznaczała się wielka ilość młodzieży z KSMP 
męskiej i żeńskiej oraz młodzież harcerska. Panny 
były ubrane w narodowych strojach polskich. 
Wielka ilość sztandarów poprzedziła grupę polską. 
Wśród 16 ustrojonych wozów przedstawiających 
rozmaite sceny ewangeliczne, jeden wóz, przedsta
wiający misję katolicką w krajach pogańskich był 
przybrany przez Polaków. Uroczystość zaczęła się 
Mszą św. w kościele św. Marcina i zakończona 
została w Stade Parku. Przewodził jej ks. biskup 
Perin z Arras. Obserwator.

U Gwiazdy Lens
W niedzielę dnia 22. czerwca Gwiazda udaje się 

do Rapida Lens. Zbiórka graczy w lokalu. Od
dział II. zbiera się o godz. 15-ej. Winni przybyć: 
Korzyniec, Pachurka, Pachurka, Łupiecki, Leś
niak. Kopaczyk. Durak, Korzyniec. Wajda, Her
man, Urbaniak, Jaśniewicz, Królik, Bluszcz I., 
Bluszcz II., Sokół. Rumnij, Maćkowiak, Trzeciak. 
Kobylarek, Conisse. Tabaka, Croquette, Kubiak I. 
Wymarsz punktualnie o godz. 13.15.

U Warty Noyelles
Zebranie W. G. i D. odbędzie się w niedzielę 

22. czerwca br. o godz. 11 u p. Szymurę kiego. 
Każdv gracz powinien przyjść i przynieść ze so-; 
hą ubiór klubowy, do kontroli. Wybór kapitana 
III, oddziału. Wspólna fotografia.

Za Wydział, Wa'kiewicz, prezes.
Po południu o godz. 16-ej odbędzie się mecz 

piłki nożnej na stadionie w Noyelles pomiędzy 
Wartą i Ruchem Carvin. Na mecz zaprasza się 
zwolenników piłki nożnej.

Sport w K.S.M.E. Okręgu Lens
O mistrzostwo ping-pongowe

Wyniki gier z niedzieli 15. czerwca
KSMP Mazingarbe. szyb 7. — KSMP Lens 5—9; 

KSMP Calonne Lievin — KSMP Mazingarbe, szyb
Gry na niedzielę 22. czerwca

KSMP Lens — KSMP Calonne ■Lievin: KSMP 
Avion — KSMP Mazingarbe. 2.; KSMP Bully A- 
louettes — KSMP Mazingarbe. 7.

Program zlotu w Okręgu Lens, który odbędzie 
sie 20. lipca w Mazingarbe, szyb 7:

O godz. 8.30 zbiórka wszystkich stowarzyszeń 
na stadionie; o godz. 9-tej Msza św. i wspólna 
Komunia św. po Mszy pochód do pomnika

O godz. 11.30 biegi: 1.200 m. dla młodzieży po
niżę! 18 lat: 3.000 m. dla młodzieży powyżej 18 
lat i gry ping-pongowe. Każde stowarzyszenie 
•nrvevl* naiwvżei 2 graczy. Przerwa obiadowa. O 
ŁÓdz. 14-cj siatkówka o mistrzostwo Okr. KSMP 
M i ż. i koszykówka. O godz. 15-ej mecz piłki 
nożnej. O godz. 17-ej 5-cio bój i gry dla mło
dzieży żeńskiej. Podczas 5-cio boju tańce i wys- 
stępy na boisku oraz biegi 60 m. i 100 m. dla mło- 
dzpodaie 'się do wiadomości wszystkim komendan
tom. że spis zawodników do biegów i skład dru
żyn siatkówki i koszykówki należy przesłać jak 
najprędzej na adres komendanta Okr. KSMP ż 
winnv zgłosić taksamo zawodniczki stowarzyszeń 
oraz "grupy, które wystąpią z tańcami na poniżej 
podany adres: (ostatni termin 29 czerwca) Jusz
czak Franciszek, Citś 7. nr 328, Mazingarbe.Komendant Okr. Lens.

BETHUNE. — (Rocznica Polek). — W nie
dzielę 29. bm. w sali p. Urbaniaka odbędzie się 
obchód 16-tej rocznicy Koła Polek im. Marii Ko
nopnickiej połączony z „Dniem Matki”.

Uroczystość rozpocznie się Mszą św. rano o go
dzinie 8.45 w kościele św. Krzysztofa. — Otwar
cie akademii po południu.

MARŁEŚ LES MINES. — (B. Internowani w 
Szwajcarii r. 2 D. S.P. jadą nad morze do Calais). 
Celem umożliwienia taniej wycieczki dla szersze
go ogółu, przyjmujemy wszystkich kto ma chęć 
z nami się zabawić. Odjazd 29. bm. rano z dwor
ca w Calonne. Powrót 30. bm. wieczorem.

Uzyskaliśmy na kolejach zniżkę od 30—50 proc. 
Informacji w sprawie wycieczki udziela i przyj
muje zgłoszenia do dnia 27. bm. Rudy J., 3, rue 
d'Artois Calonne Ricouart.

DOUAI. — Zebranie Koła b. Internowanych z 
2 DSP w Szwajcarii odbędzie eię 22 bm. o godz. 
10.30 w „Maison Lory”, (dancing), 19. rue des 
Ferronnleres. Douai. Zaprasza się wszystkich b. 
żołnierzy internowanych w Szwajcarii. Ważne 
sprawy.

Wydarzenia dnia
LENS. — Nieznani sprawcy włamali się 

nocą do magazynu żywnościowego p. Ma- 
chez przy nie de Lille.

DOUAI. — W procesie przeciw grupie de- 
nuncjatorów oddziału „Abwehr” rozpoczęto 
w czwartek przesłuchiwanie świadków. Ze
znania obciążają oskarżonych 1 wykazują 
dobitnie ich złą i niszczycielską pracę.

NOEUX LęS MINES. — Przy naprawie 
dachu jednego z donuiw kopalnianych, spadł 
z w^Tłokości 8 metrów na ziemię i doznał 
ciężkich obrażeń, dekarz Guay Asset z Ar
ras. Ranny zmarł w szpitalu.. #

HAZEBROUCK. — Straż celna skonfisko
wała w Steenvoorde angielski samochód 
wojskowy z większą ilością produktów oraz 
benzyną. Kierowca, Anglik, został areszto
wany. W komisariacie zeznał, że zbiegł z 
wojska, oddziału stacjonowanego w Niem
czech. Anglika oddano do dyspozycji an
gielskiej żandarmerii wojskowej.

AIJLNOYE. — Na dworcu miejscowym 
został ranny podczas pracy, kolejarz Kigosc 
Andrzej. Nieszczęśliwy zmarł w kilka chwi! 
po wypadku w sali opatrunkowej.

Wystawa malarzy polskich w Lille
W Lille, w Galerie Bailly, nastąpiło o- 

twarcie wystawy dzieł artystów malarzy 
polskich. Jest ich dwóch, pp. Zołotenko i 
Owsianko i dzieła ich przedstawiają wiernie 
folklor polski.

Z dzieł p. Zołotenko na uwagę zasługują 
obrazy: „Port w Gdyni”, „Dom leśny” i 
„śnieg w górach”.

Z obrazów p. Owsianko wyróżniają się 
pejzaże zimowe,, „Miasto mej młodości” oraz 
„Wiosna”.

Wystawa będzie otwarta do dnia 30. czerw
ca włącznie. Zwiedzać można w godzinach: 
rano od 10 do 12-tej, po południu od 14-tej 
do 19-tej.

Gwałtowny pożar w fabryce 
w Vendin le Vieil

W czwartek rano o godz. 7-mej wybuchł 
pożar w rafinerii w Vendin le Vieil. Pożar 
powstał w krystalizatomi naftaliny rozsze
rzając się z gwałtowną szybkością. Płomie
nie były widoczne w promieniu kilku kilo
metrów. Straż pożarna w Lens zauważając 
pożar pospieszyła natychmiast z pomocą, 
niestety nie można było ugasić płonącej na
ftaliny. Dzięki wytężonej akcji straży po
żarnej, pożar został zlokalizowany. Szkody 
bardzo znaczne.

Smobójstwo czy morderstwo
Arras. — Ostatnio znaleziono w rze

ce Elfe ciało Alberta Quentin agenta ubez
pieczeniowego z Ferriere. W ubraniu topiel
ca nie znaleziono ani portfelu ani pieniędzy. 
Nie wiadomo czy ma się do czynienia z mor
derstwem czy z samobójstwem.

ARRAS. — (Samobójstwo). — Pani Ti- 
son z domu Sidonie Gamet, robotnica rolna, 
46 lat, chcąc popełnić samobójstwo położyła 
się na szynach kolejowych przed nadcho
dzącym pociągiem. Uratowana w ostatnim 
momencie przez koleżankę jej Wandę Mu- 
siał, której udało się zatrzymać pociąg, zroz
paczona denatka nie dała za wygraną.

W kilka godzin później znaleziono jej 
ciało w studni.

Strejk urzędników bankowych 
w Lille - Roubaix - Tourcoing

Lille. — W czwartek pracowano normalnie 
w bankach okręgu Lille-Roubaix-Tourcoing. 
Wieczorem tego samego dnia odbyły się ze
brania urzędników należących do obu syn
dykatów. Postanowiono przystąpić do straj
ku w piątek.
Pistonv. kornety pistonowe, barytonv

Wetelkle Instrumenty dęte.
------------ Materia! do Jazz-band’u ------- -— 
DE RL'1'CR, 128, Grande Rue — RUUBAIX

, (15 st)

Wykonanie wjToku śmierci 
na członkach „Brigade des Anges” 
Lille. — W czwartek rano rozstrzelano w 

cytadeli lilskiej, sześciu członków „Brigade 
des Anges”, skazanych na karę śmierci za 
denuncjację patriotów podczas okupacji nie
mieckiej i działanie na szkodę państwa.

Rozstrzelani zostali: Jan Cuville, Babriel 
Degraeve, Adolf Callens, Abdon Vanden 
Brouck, Henri Alphonsi i Leoney Grevet.

!! L WAGA RODACY! o „ o
Już wkrótce otwarcie 
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DUNKERQUE. — (Katastrofa okręto
wa). — W dniu 18. czerwca br. załoga stat
ku rybackiego „Maurice Duchatel” ~z Gra
velines, w momencie kiedy będąc cHtoło 40 
mil od brzegu wyciągała sieć, zauważyła w 
niej minę. Mina ta potrącając o burtę w 
momencie wyciągania sieci, wybuchła, po
wodując bardzo niebezpieczne uszkodzenie 
statku. Wszelkie wysiłki załogi uratowania 
statku okazały się daremne mimo tego że 
w pobliżu znajdował się inny statek rybac
ki „Yvon-Andre”, który usiłował przyholo
wać uszkodzony statek do brzegu. Po go
dzinnych wysiłkach statek „Maurice Ducha
tel” zatonął. Załoga w ilości 8 ludzi została 
uratowana.

Święto 1. Dyw. Grenadierów 
w Paryżu

Z okazji 7-ej rocznicy walk 1 Dyw. Gre
nadierów W. P. na polach Francji odbę
dzie się dnia 22 bm. o godz. 11-tej w koście
le polskim w Paryżu przy ul. St. Honorć 
nabożeństwo, na które b. grenadierzy za
praszają wszystkich rodaków i kolegów.

„Księżniczka Natasza” 
posiedzi 7 lat w więzieniu

Paryż. — W czwartek, jak już o tym do
nieśliśmy, odbył się przed sądem przysię
głych w Paryżu proces przeciw Marcelinie 
Michils, zwanej „Księżną Natasza”, oskar
żonej o zabójstwo w gabinecie sędziego śled
czego, swego młodego kochanka, 20-letnie- 
go Emila Fromont.

Oskarżona tłumaczyła się na rozprawie, 
że kula, która zabiła kochanka, była dla 
niej przeznaczona i tylko przez niezręczny 
ruch rewolwerem nie ją, lecz Fromonta ugo
dziła.

Sąd skazał „Nataszę” na 7 lat więzienia.

PARYŻ. — (Z kroniki sądowej). — Fer
nand Macombe, lat 36, poznał pewnego razu 
kelnerkę Jacqueline Bonnes, która wkrótce 
została jego kochanką. *

Kiedy po pewnym czasie Jacquelina, któ
ra równocześnie była kochanką swego pra
codawcy Daniel Rebiffć, zerwała z Macom
be, ten ostatni postanowił się zemścić na 
swoim konkurencie. W dniu 17 marca 1944 
r. wszcząwszy bójkę z Rebiffó strzelił do nie
go dwukrotnie, raniąc go bartizo poważnie 
w pies i w oko.

Sąd skazał Fernanda Macombe na 7 lat 
więzienia oraz na zapłatę 450.000 franków 
powództwa na rzecz Rebiffć.

TROYES — Zebranie TUR. odbędzie się 21. 
bm. Będzie ono połączone z odczytem 1 m^pocz- 
nie się o g5dz. 20 w sali na Blosieres. Sprawy 
ważne. Obecność członków obowiązkowa. Odczy
ty i wykłady sa bezpłatne.

CREPT EN VALOIS. — Zebranie Kola Związki 
Inwalidów Wojennych R. P. odbędzie się, 22 bm. 
o 10-tej rano w Cafe Jean. Bureau Tabac. Zapra
sza się wszystkich inwalidów z wszystkich wojen.

Komunikat
JJelegata R. P. do spraw Repatriacji

Delegat na Francję Generalnego Pełno
mocnika Rządu R. P. do Spraw Repatriacji 
komunikuje, że w związku z ustalaniem w 
najbliższym czasie programu repatriacyjne
go na jesień br., górnicy pragnący powrócić 
do kraju w okresie jesiennym winni obecnie 
już wypełniać formularze repatriacyjne i 
nadsyłać je do Komisji Mieszanej z zaznacze
niem konkretnego terminu wyjazdu.

Federacja deportowanych artystów
Uratowani z piekła obozów koncentracyjnych 

artj-ścl — odczuli potrzebę zrzeszenia się w „Fe
deration des Artistes Deportes et Internes des 
Nations Unieś”.

Celem Federacji jest niesienie swj*m członkom 
pomocy finansowej z dochodów, jakie dadzą Im
prezy artystyczne.

W sobotę, dnia 28. czerwca br. pod dostojnym 
protektoratem Pana Prezydenta Republiki Fran
cuskiej Vincent Auriol. odbędzie się w sali „Au 
cercie militalre”, place St. Augustin w Paryżu, 
wielka rewia, następnie tournee po Belgii.

Ze względu na wkrótce mający nastąpić tour
nee po całym świecie — deportowani artyści Po
lacy powinni we własnym interesie zgłosić swe 
uczestnictwo, nadsyłając 2 fotografie oraz curicu- 
lum vitae pod adresem: F.A.D.I.N.U. — 13, rue 
Cortambert, Paris 16.

Trzy siostry truciciclki 
trzy ofiar)’: ojciec, mąż i dziecko
Beauvais. — W końcu kwietnia 1946 r. 

zmarł nagle 44-letni Andre Masson. Wykry
to wówczas, że został on powolnie zatruty 
przez żonę swoją Paulette, która w toku 
śledztwa zdradziła, że w zatruwaniu męża 
pomagał jej kochanek Robert Murier, lat 
26, oraz dwie jej siostry: Gisela i Josiane, 
jak i kochanek Giseli, 43-Ietni Roger Thier
ry. Wszystkich aresztowano, za wyjątkiem 
Josiane, ze względu na jej małe dzieci.

Obecnie Gisela oświadczyła w śledztwie, 
że jej siostra Josiane otruła przy pomocy 
morfiny w październiku 1945 r. ojca swego, 
64-letniego Leona Courtois, oraz w listopa
dzie 1946 r. swego dwu i półletniego synka. 
Vyobec tego podjęto nowe śledztwo, które wy- 
każe, czy rzeczywiście wszystkie 3 siostry 
stanowiły grono potwornych trucicielek.

LIMOGES. — (Wykonanie wyroku śmier
ci). — Skazani na karę śmierci wyrokiem 
sądu przysięgłych departamentu H-te Vien
ne, bracia Jean i Lucien Jacquet zdstali stra
ceni w Limoges dzisiaj rano. — Bracia Ja
cquet byli przywódcami bandy, która z bro
nią w ręku grasowała w ciągu ostatnich mie
sięcy okupacji niemieckiej, nie tylko w de
partamencie Haute Vienne, ale również w 
innych departamentach m. in. w miejscowo
ści Marcq-en-Baroeul, w depart. Nord.

W toku .śledztwa stwierdzono, że Rajmund 
Theeus jest człowiekiem umysłowo-chorym. 
Umieszczono go przeto w zakładzie dla o- 
błąkanych. De Freitasa powierzono specjal
nemu zakładowi wychowawczemu dla mło
dzieży, przeciw pozostałym odbyła się roz
prawa w tych dniach. Claessens i Bonhom- 
me zostali skazani, każdy na 20 lat ciękich 
robót. '

GANDAWA. — (Z sądu). — Przed są
dem wojskowym w Gandawie rozpoczęła się 
rozprawa przeciw Van Hemsbergenowi Je
rzemu, De Bruyne Stanisławowi i Mattyws 
Wilfridowi, oskarżonych o denuncjację pa
triotów belgijskich oraz działanie na szkodę 
państwa.

Rozprawa potrwa kilka dni.
GANDAWA. — (15 lat więzienia za udu

szenie kochanki). — Sąd przysięgłych Flan
drii wschodniej rozpatrywał sprawę Artura 
Voet z Eecloo, który w nocy z d na 6 sier
pnia ub. roku, udusił swą kochankę. Sąd 
skazał oskarżonego na 15 lat ciężkich ro
bót.

LIEGE. — (Teofil Leboutte uwolniony). 
— Rozprawa przeciw Teofilowi Leboutte, o- 
skarżonego o zabójstwo, zakończyła się wy
rokiem uniewinniającym Leboutte’a.

ST.* QUENTIN (Aisne). — R.N.P.F. Okręgu St. 
Quentin podaje do wiadomości, że w niedzielę 22. 
czerwca o godz. 10-ej rano, w sali przy rue Emile 
Zola, 19 u ob. Katza, odbędzie się wiec sprawoz
dawczy delegatów ze Zjazdu w Paryżu. Po wie
cu nastąpi wydanie dyplomów za daninę narodo
wą.

VILLEJUIF. — (Bal polski). — Związek Kobiet 
im. Marii Konopnickiej urządza wraz z Radą Ro
dzicielską w sobotę 21 bm. w sali 48, rue Pas
teur, zabawę z której dochód będzie przeznaczony 
na urządzenie kolonij letnich dla młodzieży. Po
czątek o godz. 21-ej. Dojazd — Metro Porte d’I- 
talie, autobusem 185. wysiąść przy rue Barbusse.

Tragiczne następstwa bójki
Na jednej z ulic miasta Esch s/ Alz w 

W. Ks. Luksemburskim doszło ostatnio do 
krwawej bójki pomiędzy dwoma Polakami 
i Rosjaninem, a mianowicie niejakim Jawor
skim 1 Mazurem z Burenstrasse i Karaczu- 
nem z Neudorfstrasse. Z bójki tej z groźny
mi okaleczeniami wyszedł obyw. polski Ja
worski i w stanie poważnym przewieziono go 
do szpitala w Esch. Sprawa została prze
kazana władzom sądowym.

Krwawy dramat
Sensacyjne morderstwo wstrząsnęło ostat

nio spokojną ludność miasta Esch. Dnia 14 
b.m. w nocy zamordowana została w domu 
Nr. 81 przy ulicy Rodinger 19-letnia Hilco- 
wa. Zabójcą młodej kobiety jest 35-letni jej 
małżonek Hilc, właściciel hotelu w Dudelan- 
ge. Przyczyna mordu nieznana. Hilca aresz
towano i osadzono w więzieniu.

święto Bożego Ciała w Esch
W niedzielę dnia 15 bm. mimo ulewnego 

deszczu mnóstwo Polaków podążyło z rana 
na doroczną procesję ku czci Bożego Ciała. 
Piękny ten obyczaj istnieje od wieków i u- 
trzymał się do dziś dnia. Procesję otwierała 
straż ogniowa, za nią szła delegacja wraz z 
sztandarem towarzystwa katolickiego, nie- 
sionym przez prezesa Barana, za nią zaś dłu
gie szeregi biało ubranych dzieci. Następnie 
postępowały organizacje kościelne luksem
burskie, harcerze, orkiestra górnicza i miej
ska Podczas pochodu chór śpiewał pieśni re
ligijne. Pod złocistym baldachimem- kroczył 
ksiądz, niosąc Przenajśw. Sakrament. Ulice, 
którymi przechodziła procesja, były wspa
niale udekorowane. Z okien powiewały cho
rągwie narodowe. R. M.

Gdy obaw iamy się podania ręki
Reumatyk waha się często podać rękę, w oba

wie, że mu się Ją za mocno uściśnie. Pozbędzie 
sie tej obawy. Jeżeli zażyje proszków GANDOL. 
GANDOL bowiem uspakaja ból i nadaje giętkość 
członkom, dostarczając szybko głębokiej i trwałej 
ulgi. We wszystkich aptekach. (Visa 846 P. 268/).(28 st. H)

PHZEPLKLIYA Oberwanie
Obniżenie i przesunięcie wszelkich organów. — 
Natężenie zapewnione. Natychmiastowe ulżenie.
M. B O U L A U D, technlk-specjallsta z Paryża.

GŁUCHOTA
Tępy słuch. — Brzęczenie w uszach zatrzymane.

Metoda stosowana przez
„CENTRE de PROTHESE de FRANCE” w Paryżu

M. BOULAUD z „CENTRE de PROTHESSE de FRANCE” 162,, Bid. Magenta — PARIS 
(założony w 1855 r.) złoty Medal i Wielki Dyplom Honorowy, przyjmuje bezpłatnie od godz.

9. do 16. — Na prośbę udaje się do domu.
ARRAS: poniedziałek, 23. czerwca. Hdtel Chanzy, 8, rue de O^zy; FREVEOT: wtorek 

24. czerwca, Hótel du Centre; HOUDAIN: środa 25. czemvca, Hdtel Delvallśe; GULLY-GRENAY. 
piątek 27. czerwca, Hótel Grumiaux prds gare; LENS: niedziela, 29. czerwca, Hotel Caron, tabac, 
face gare; BETHUNE: poniedziałek, 30. czerwca, Hótel de la Gare. (144D)

GORSETY (Gaines) PASY, marki „FRANCEHEINE*’
Modele przedstawione przez osobę specjalnie wykwalifikowaną <1444)

Tłumacz przysięgły 
Abs. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego 
(Doświadczony emigrant od 1924 we Francji) 
Tłumaczenia 7i,śluby„e7 w _ __ - naturalizacje — pe<-
nomocnlctwa dokumenty na kraj
rozwody — affidavity — renty — poszuki
wania osób — Ministerstwa — Prefektury 

Konsulaty.
Piszcie z zaufaniem. Odpowiedź natychmiast

51. JAROSZYK
Traducteur Jurś o?

59. Bid. Poniatowski, 59 — PARIS (12)£. 
(Mśtro: Porte Dorśe)

DOKTÓR PRAW 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
przy Sądzie Najwyższym 

riumaczenla urzędowe) śluby — Batirallaaeje 
— sprawy sądowe — cywilne — handlowe — 

podatkowe.CT Porady bezpłatne XI 
Dr. Leon SZEL4GOWSK1 

PARIS — 3. rue Debrouase — PARIS (16-e) 
Mćtro: Alma-Marceau. (10 et)

Kącik hodowcy

Prace hodowców w miesiącu czerwcu
Kury. — Upały kurom szkodzą. Mnożą s!ę pa

sożyty. Aby temu przeszkodzić należy często bie
lić wapnem kurniki i gniazda, grzędy natomiast 
zmywać ługiem. Dobrze jest podawać zsiadłe mle
ko, co chroni od wielu chorób. Lęgi u kur w tym 
miesiącu dają tylko materiał rzeźny. Jedynie ban- 
tamki należy nasadzać na jaja, aby potomstwo nie 
przerastało starych. Kurczętom dać jak najwięk
sze wybiegi.

Kaczki, gęsi i łabędzie pozostawić o ile można 
nawet i nocą na dworze. Młode porastają w pióra 
i bardzo intensywnie rosną. Dawać jak najczęściej: 
kości mielone, śruty jęczmienne, owsiane lub ku
kurydziane mieszane z paszą zieloną. Wodę do 
picia należy zmieniać kilka razy dziennie.

Indyczki i pisklęta pawi, perlic i bażantów po
winny mieć duże wybiegi pokryte trawą. Nie na
leży ich wydelikacać. Jedynie w czasie deszczów 
powinny mieć kryty grzebnik i suchą ściółkę, w 
którą należy wrzucać ziarno.

Gołębie młode próbują lotu. Uważać, aby się 
zorientowały w okolicy. Zbytnio Ich nie nie pokoić. 
Karmić dobrze. Utrzymywać czysto gołębniki. 
Przywiązują gołębia do gołębnika spokój, dobra 
karma, świeża woda, czystość i łagodne obcho
dzenie się z nimi hodowcy.

Króliki. — Z uwagi na ciepłą porę roku trzeba 
stale pamiętać o czystości w stajenkach, tym bar
dziej, że pojawia się coraz więcej owadów i róż
nych pasożytów, ściółkę redukujemy do połowy 
Wskazane jest wybielenie dla dezynfekcji, świeżo 
gaszone wapno z domieszką kreoliny nadaje się 
do tego celu najlepiej. Zważać, aby stajenki nie 
były przepełnione młodymi, oraz aby dostęp po
wietrza i światła był jak najlepszy. W czerwcu 
zaczynamy podawać koniczynę, przy czym rów
nież zalecana jest ostrożność w stosunku do mło
dych, które w razie nadniiernego jej spożywania 
chorują na wzdęcia, które w przeważnych wy
padkach kończą się śmiercią. Tak koniczyna jak 
i wszelkie inne trawy nie mogą być podawane w 
stanie mokrym lub sparzonym. Trawę przechowy
wać trzeba na siatkowych rusztowaniach, by nie 
uległa zaparzeniu. Warto przypomnieć, że trawa 
leżąca w grubszej warstwie ulega zaparzeniu w 
ciągu dwu godzin. Nadmiar trawy winien być 
wysuszony i przechowany na zimę, gdyż rentow
ność hodowli zależy w głównej mierze od letnich 
oszczędności. Młode z pierwszych wykotów dzie
limy według płci, przy czym samice mogą być 
razem, natomiast samce o He są przeznaczone do 
rozpłodu lepiej jest od razu rozdzielić w stajen
kach po jednej sztuce. Samce bowiem w wieku 
ponad cztery miesiące dojrzewają płciowo, gryzą 
się a przez to nie rozwijają się należycie. O ile 
są przeznaczone na rzeź to najlepiej przeprowa
dzić kastrowanie. Po przeprowadzeniu tego „za
biegu chirurgicznego” hodowca spokojnie może 
chować po kilka tych sztuk razem w jednej klatce.

Kozy i koźlęta wypuszczać na pastwisko możli
wie przez cały dzień. Kozy stare należy doić 
przynajmniej trzy razy dziennie, masując wymię

Nadesłane

Rozkaz specjalny Z.H.P. z dnia 2. 4. 47 
do Związku Harcerstwa Polskiego 

oddział we Francji
Naczelnictwo Związku Harcerstwa Polskiego, po 

zapoznaniu eię ze sprawozdaniem hm. Czesława 
Ciapy, komendanta Z.H.P. oddz. we Francji oraz 
po omówieniu sytuacji Harcerstwa Polskiego na 
emigracji stwierdza, że działalność ZHP. oddział 
we Francji postępuje w całkowitej zgodzie z wy
tycznymi naczelnictwa Związku Harcerstwa Pol
skiego. Naczelnictwo ZHP. wyraża uznanie hm. 
Ciapie 1 całemu gronu instruktorskiemu ZHP. od
dział we Francji za ich ofiarną pracę wychowaw 
czą wśród I młodzieży Polskiej zagranicą, budzenie 
ducha patriotycznego 1 zaszczepienie w sercach 
młodzieży, 1 idei Demokratycznej Polski Ludowej 
jaką naród w kraju buduje.

Naczelnictwo Związku Harcerstwa Polskiego z 
radością wita fakt, że olbrzymia większość mło 
dzieży Polskiej, przebywającej na emigracji, pra
gnie powrotu do kraju. Droga powrotu do kraju 
i pracy dla Polski Ludowej otwarta Jest dla 
wszystkich Polaków. Droga do pracy w harcer
stwie Polskim w kraju jest otwarta dla wszyst
kich harcerzy polskich związanych przez swoją 
komendę ZHP. oddz. we Francji z Naczelnictwem 
ZHP. w Warszawie.

Naczednictwo stwierdza, że ZHP. oddz. we Fran
cji złożyło dowody dobrze wypełnionego naczel 
nego prawa harcerskiego, jakim jest służba kra
jowi. Wolna i Niepodległa Polska dźwiga się 7 
gruzów i ran wojny, zgodną pracą i ofiarnym 
trudem wszystkich miłujących ja synów i córek 
Władze rządowe i władze harcerskie wzywają ca
ła młodzież Polską do jedności w. szeregach dra 
żyn powiązanych z krajem.

Naczelnictwo Związku Harcerstwa Polskiego z 
uznaniem ocenia wysiłki Komendy ZHP. oddział 
we Francji, zmierzające do zjednoczenia wszyst
kich harcerek i harcerzy Polskich we Francji. 
Zjednoczenie *to w ramach ZHP oddz we FrancJ: 
który jest organiczna częścią Związku Harcerstwa 
Polskiego, daje jedyne możliwości prawdziwe; 
służby krajowi. — Czuwaj!

przew. Z.H.P.: Janusz Wierusz-Kowalski hm
• p. o. sekr. gen.: Pelagia Lewińska, hm.

Polski Hotel „LIMOUSIN”
i Restauracja „u FLORIANA*’

8, rue Ferdinand Duval — PARIS (4-e) 
Metro: St-Paul

- poleca się Rodakom ----  
_-------------- ______________________(1531)/

Akuszerka Polska JADWIGA? Warszawy 
przyjmuje chorych codz. od godz. 9—11 1 13—15 

we własnej Klinice dla położnic
6, rue de PAtlas — PARIS (19)
Mćtro: Belleville. --------------- Tel. Nord 46-65.
Bańki suche i cięte. — ZASTRZYKI, — Klinika 
otwarta dla położnic o każdej porze dnia i nocy. 

(13-st)

Dr. E. R O R O W S K I
12, Av. Wagram — PARIS (8-e)

Mśtro: Etoile. - TAI.: Carnot 80 66 
Przyjmuje od godziny 13-tej do IB-tej. 
Choroby skórne i weneryczne (leczenie me
todami nowoczesnymi) Reumatyzm, żylaki. 
—:— hemoroidy oraz choroby kobiece. —

ELEKTROTKRAPIA (12-et )

Dr. M U II L R A D 
B. asystent szpitala Lariboisióre 

CHOROBY weneryczne, krwi, skórne, kobiece 
PARIS, 29, Av. Hoche (Etoile) - Tel. Wag..51-87 
coda, od 1—3 Wtorki 1 czwartki również od 6—8 

PARIS, 33, Bld. Beaumarchais (Bastille) 
w poniedziałki, środy 1 piątki od godz. 6—8

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie mej 

i kochanej żony, naszej drogiej Matki, Teściowej, 
' Babusi i Ciotki

ś.p. Stanisławy PRZYBYLAK
z domu Mańkowska

szczególnie Bractwu Róż. za ofiarowanie tablicy 
pamiątkowej i za przyczynienie się do upiększenia 
ostatniej przysługi, składa tą drogą serdeczne po
dziękowanie staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ”
W smutku pogrążona RODZINA.
LA CLARENCE, w czerwcu 1947 r. (1678)

Polsko - Francuskie Biuro Podróż^’ 
(Wszechświatowa Agencja Podróży i Informacji) 

„UXIVEBSUM” 
3, rue Rocroy, 3 — PARIS (X) 

tel. TRUdaine 86-30
Metro: Gare du Nord, Gave de 1'Est i Potosonniere 

zawiadamia rodaków, że:
załatwia: 

wszystkie formalności podróżowe. (wizy, 
paszporty, bilety itp.) sprowadzenie rodzin 
z zagranicy, interwencje u władz francuskich, 

informuje:*
w sprawach kupna, sprzedaży lub wynajmu 
gospodarstw rolnych, przedsiębiorstw han
dlowych oraz wszelkiego rodzaju nierucho
mości,

pomaga: 
we wszystkich trudnościach, które spoty
kają cudzoziemca na obcym terenie.

pośredniczy: 
w międzynarodowych wymianach (clearin- 
gach). (1567)

r-Ogłoszenia drobne—.
o Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, •df'f 

•owad .Narodowiec”. LENS (F. de O.
O Na odpowiedź tub na przekazanie zgło

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, eałączyć należy do 
tietu taaezkl, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany aemer ogłoszenia

■ ■■ Ze egłooseala Redakcja aie odpowiada.

CHŁOPIEC, lat 14. z dobrej rodziny, poszukuje 
pracy jako UCZEŃ RZEŻNICKI. Zgłosz. do „Na
rodowca” pod nr. 1666.

Potrzebna młoda SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy 
domowej. Zgłosz. pod adresem: OSTROWSKI. 
Citć Notre-Dame, WAZIERS (Nord). (1671)

SŁUŻĄCĄ od lat 18 do 20, potrzebna do pracy 
domowej. Zgłosz. do: Fernand PERRISSIN, 
35, rue de la Gare, LENS (P, de C.). (1675)

i St. RRONIARZ
t Ekspert Tłumacz Przysięgły przy Sądach N 
> BIURO TŁUMACZEŃ OFICJALNYCH > 
\ 35, rue Charles Marlard — Telefon 234 *
$ BRUAY-EN-ARTOIS (P. de C.) , $
$ PRZYJMUJE CODZIENNIE
S Tłumaczenia wszelkich dokumentów do ŚLUBU Z 
> NATURALIZACJI, RENT i t. p. Sprawy SA- h 
2 DOWE i HANDLOWE oraz ROZWODY CY- $ 
\ WILNE — PEŁNOMOCNICTWA — RÓŻNE ? 
> ASEKURACJE — Formalności podróżne. —A 
^SPROWADZA dokumenty z zagranicy. ? 

PODANIA — PORADY. (22 st.) x

INWENTARZ żywy i martwy, <lo sprzedania.
Zgłosz. do: GAJŻEWSK1, Leś Brńleries, St. Ju
lien du Sault (Yonne). (1676),

17 W AGA!
Po kilkuletnich doświadczeniach i całego sze

regu badań, które dały najlepsze wyniki lecznice, 
dowiedzlonem jest, że

oczyszczający krew 
„AWRANIN” Indyjski Ralsam 
potrzebny jest w następujących chorobach: Ane
mia, choroby nerwowe, reumatyzm, choroby skórne 
oraz dla odmłodzenia organizmu. „AWRANIN” 
nie wymaga specjalnej diety. W sprzedaży w apte
kach paryskich: 6, Place Clichy, 106, Bid. Mont
parnasse, 77, Bld. de Grenelle i 24, rue de la Paix 
oraz w aptekach w Lens: 12, Av. de Lićvin, 11 i 
36, Place Jean-Jaurds i w Harnes: Apteka Dardin 
oraz w Bruxelles (Belgique): 25, rue St. Michel.

Wszelkich informacji udziela listownie, wysy
łając bezpłatnie broszurę (po francusku)
Ste Laboratoire ,.AWRANIN”

6, rue Maub’anc — PARIS (XV) 
(Visa Nr. 1872 — 3393) 

_____________________________________ (11 st)

D. DEWOJNA - RIENAŁME 
ilumacł Przysięgły przy Sądzie w Paryżu 
flumacłenia urzędowe do ślubu — oaturałitacji 

pełnomocnictwa — oral werelkich aktóu 
----- prawnych i sądowych ——— 

13, Qua! de !a Tourneile — PARIS (5-ć) 
Te) : Odśon 41-17 — Mśtro: Mauberl, St. Paul 
SU Michel, Pont • Marie lub Sully - Morland 

(23-at.)

POLAK, lat 36, przystojny, dobrego charakteru 
pracujący na roli, pragnie poznać NIEWIASTĘ, 
może być z 1 dzieckiem (chłopczyk), najchtęnlej 
z dep. S. et M. lub Yonne, w celu matrymonial
nym. Oferty tylko z fotogr. za zwrot której ręczę 
do „Narodowca” pod nr. 1672. •

KAWALER, w średnim wieku, posiadający 
większe oszczędności, dzierżawca małej fermv. 
pragnie poznać PANNĘ lub WDOWĘ od lat 30 
do 40. najchętniej z roli, w celu matrymonialnym. 
Oferty z fotogr. za zwrot której ręczę do: F. B., 
Ecot la Combe par ANDELOT (H-te *Marne). 
___________________________ (1673)

KAWALER, lat 26, blondyn, posiadający osz
czędności, z braku znajomości, pragnie douu.ó 
PANNĘ od lat 20 do ,26, w celu matrymonialnym. 
Oferty z fotogr. za zwrot której ręczę do „naro
dowca” pod nr. 1674.

I Po»xukl wania T1
I 1 wtersz (około 56 liter) kosztuje 25 tr. B

Ogłoszenie (conajmniej 4 wieraze) IM ft.^6

Kpt. HORDYŃSKIEGO, ogniomistrza JANA- 
SISSKIEGO, kpr. MAJEWSKIEGO oraz wszyst
kich b. tow. broni z Pont Chateau, poszukuje b. 
kucharz baterii przeciwlotniczej GAWLIK Sta
nisław, 41, rue de la Libertć, GIBERvtt.t.F (Cal
vados). <!677)

lupruuert^ m. hHliihunstu
Urażam executes par dee 

I'ravaliJeuns du

Le Gśrant: Lóon GARSTKA —.

l n r» o 
ouvrlere

Urra

LENS


